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Wydawnictwo „Dziennika 
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„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżone) Cenie. 


Nędza Galicji. 
Lwów 30. sierpnia. 
Sytuacja naszego kraju, coraz rozpaczliwsza, 
saOzyna zwracać na siebie uwagę nawet tych, 
którzy nigdy zbytnio z nim nie sympatyzował, 
osego dowodem artykuł wiedeńskiego Tagblatiu 
Szepsa, — pisma, jak wiadomo, nie grzeszącego 
ani polonofilstwem, ani też specjalnem galicjano- 
Jodomerjano filstwem. i 
Oto, co czytamy w owym organie, w nrze 
z d. 23. bm. : i 
pRokrocznie odbywający sią w Wiedniu targ 
zbożowy, daje autentyczny obraz rezultatów rol- 
nictwa monarchji z roku ubiegłego. Sporządzony 
na podstawie realnych dat referat jest ważnym 
materjałem dla osądzenia ekonomicznej sytnacji. 
Z wielkiem zajęciem oczekiwano obecnie sprawo- 


zdania z tej sytuacji. Długotrwająca posucha we ; 


wielu okolicach monarchji, po niej zaś ulewne 
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dzi codziennie 


w Galicji (podobnie jak w części Czech) zbiory | 


wypadły nędznie. Także co do jęczmienia, który 
lepiej niż średnio udał się na Węgrzech i w Sie- 
dmiogrodzie, pozostała Galicja w tyle za innemi 
krajami. Jedynie owies galicyjski rokuje lepsze 
nadzieje. 


Czwartek dnia 31 Sierpnia 1893. 
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czność kupiectwa rosyjskiego za zezwolenie na 
urządzenie powszechnej wystawy rosyjskiej w Niż- 
nym-Nowogrodzie. Na zakończenie wspomniał 
Morozow o wejnie cłowej z Niemcami i powie- 
dział: „Ekonomiczna niezależność od innych kra- 
jów nie da się uzyskać bez ciężkich ofiar. Tem 


„Z tego przedstawienia sprawy wyłania się | chętniej gotowi jesteśmy ponieść to ofiary, że je- 


dla zarządu państwowego obowiązek, 
przyjść s Pomocą ciężko nadwerężonemu 
rolnietwu galicyjskiemu. W Galicji mniej zrzą- 
dziła szkody posucha, piż wylewy i słota, ni 
szcząca ziarno na pniu. Galicja jest krajem rol 
niczym i powiedzieć można, iż przeważna część 
ladności pośrednio i bezpośrednio żyje z docho- 
du z ziemi. Owóż nieurodzaj w takim kraju, 
musi jak najgorsze pociągnąć za sobą skutki dla 
całokształtu stosunków ekonomicznych, Jest obo- 
wiązkiem państwa, zapobiedz energicznie fatalnym 
następstwom klęski elementarnej, Rząd już nsnał 
ten. obowiązek (?) przeznaczając prowizoryczny 
zasiłok dla krajów, dotkniętych klęską. Jedna- 
kowoż ta tymczasowa pomoc nie wystarcza, mín 
si w ślad za nią pójść stanowcza, energiczna, 


| wydatna akcja pomocnicza zarówno dla Galicji, 


; 
$ 
í 
| 
$ 
i 


| 


i należy, 


deszcze i słoty, nasuwały obawę, że eksploatacja ` 


ziemi w r. 
resultatów, jak w r. s. Obawa to tem donioślej- 
-3za, iż Austrja w r. b, jako pierwszym po re- 
galacji walaty, gwałtowniaj potrzebuje dobrego 
żniwa, niż w latach zezzłych, ponieważ ważny 
czynnik dla utrwalenia naszych walutowych sto- 
smaków tkwi we wzroście eksporiu, który sam 
jas może ściągnąć wielkie zapasy złota. Na 
. gsczęście obawy się nie spełniły; w ogólności 
nieba sprzyjały państwu i skonstatowane zbiór 
bredni, tu i ówdzie zaś nawet nieco lepszy od 
średniego. Wyjątek stanowi zbiór siana i słomy, 
który w wielu okolicach wypadł bardzo źle, co 
jak wiadomo, wywołało zakaz wywozu paszy. 

„Ubolewania godną jest natomiast sytuaoja 
Galicji, jak ją odmalowało sprawozdanie. Pod- 
czas gdy we Wszystkich krajach koronnych, 
a także w krajach korony węgierskiej, skonstato- 
wano zadowalające rezultaty żniw, nastają dla Ga- 
lieji skutkiem nieurodzaja nad wyraz ciężkie 
czasy. Że Sprawozdania sbożowego o Galicji, 
wyłania się, jako fakt, nędza. Żyto, ów najwa- 
żniejszy artykuł pożywienia, bardzo żle obro- 
dziło w Galicji i na Bakowinie, tak jakościowo, 
jak ilościowo, a to skutkiem kilkatygodniowej 
słoty; przeważna część tego zboża grosła się 
i jest niesdatną do pożywienia. Co się tyczy 
pszenicy, zajmującej piorwsze miejsce w rzędzie 
produktów eksportowych, to znowu na Galicję 
spada wina deficytu w tym zakresie. Podczas 
gay w Anstrji Dolnej i Górnej, w Salzburgu 
i rji, a 
S żniwa pszenicy nazwać wybornemi, pod- 
osas gdy nawet w Węgrzech sprzęt pszenicy 
przyniósł rezultaty całkowicie pomyślne, 
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Zawołała znowa: 

— (Chodźmy odpędzić ogień |... Zgaszę ogień 
modlitwą, wiem o tem l... Ogień cofnie się przed 
nami |... 1 

I nie oglądając Się na to, że nikt nie idzie 
za nią, biegła po dachach, z zadziwiającą grę- 
eznością, w kierunku wielkich płomieni, wieńczą 
cych Tuilerje. Szła prosto przed siebie. Gorąco 
Otaczało ją zewsząd. Jakieś języki ognia pochy- 
liły się ka niej, jakby ją chciały ucałować. I oto 
raptem suknia zapłonęła żółtym płomieniem, ja- 
śniejszy a ziele od okalających pożarów. 

— 0 Bożej — zawołsła. — Jam grzeszni- 
cal... Jam niegodna onda., 

I skoczyła z dachą na ulicę. Spadła na 


k, jak głownia £ e 
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Rzecz dziwna ! PA tknęła 
ewni własnej śmierci, palili miasto, Gie 
krocie ladzi dachu i mienia, a sprowadzają: 40 
niezliczonych śmierć okropną w płomieniach. 
Villaume, stojąc na gzymsie najwyższym Luwru 
i patrząc stamtąd bez zawrotu głowy na ulicę, 
zawołał: — Biedna obłąkana! — A kobiety, 


tych, którzy 


nie da ani w przybliżeniu takich ` 


jak dla innych krajów koronnych, które ucier- 
piały skutkiem powodzi. Państwo powinno wi: 
dziać jedno z głównych swych zadań w tem, by 
wspierać rolniczą produkcje. Ta pomoc państwa 
jest najbardziej wskazaną i ta właśnie wszystkie 
partje bez różnicy chętnie współdziałać będą w 
pracy rad wspieraniem ofiar nędzy. Niewłaści: 
we może nieraz wystąpienia partyj agrarnych 
nie powinny prowadzić do tego, by nie chciano 
uznać istotnej potrzeby, istotnej klęski rolnictwa, 
istotnej nędzy, W życiu ekonomicznem, jak w 
crganizmie żywym, nie masz ani jednej cząstki 
izolowanej. Rolnictwo i przemysł pospołu tworzą 
ekonomiczną podstawę egzystoncji państwa. Wal 
ka ieh obojga sakodzi; zwycięstwo jednej stro 
ny jest pogromem całości. 
należy sprowadzić do mianownika harmonji; mu- 
szą one oddawać sobie nawzajem usługi, nie zaś 
szkodzić sobie wzajemnie Stanie to się wówczas, 
gdy państwo równą pieczołowitość poświęci rol- 
nictwn, jak przemysłowi. W roku bieżącym 
rolnictwo przedewszystkiem wymaga ratankn, 
wymaga wydatnej pomocy. Spodziewać się 
iż rząd, wolny od wszelkiej 
małoduszności, pójdzie aż do najdal- 
szych możliwych granio w swej ofiar- 
ności, aby Galicję należycie we 
sprzeć. Galicja powinna po rozmiarach akcji 
ratankowej poznać, iż jest członkiem wielkiej-or 
ganizacji państwowej !* 

Oby tylko spełniły się nadzieje Zagblattu. 
Rząd, głachy na głosy prasy galicyjskiej, może 
przychyli przecież ucha pismu, które — podno- 
simy te raz jeszcze — nigdy nie było zakocha- 
na w Galicji i które przemówiło w powyższym 


| artykule nie jako rzecznik Galicji, jeno w inte- 


także w innych krajach górskich i 


U wiernepoddańc 


resie cgółu państwa. 


Minister carski o konflikcie cłowym 


z Niemcami. 


Rosyjski minister skarbu Witte bawił 
w tych dniach w Niżnym Nowogrodzie i w prze- 
mówieniach swych do przedstawicieli kupiectwa 


Przytoczenie. Według telegraficznych doniesień 
»Ajencji Północnej“ przybył do Niżnego. Nowo- 
groda w piątek 25. sierpnia i w mowie powital- 
nej do kupiectwa, w głównym gmachu jarmar- 
czny M; oświadczył, że car zezwolił na urządze- 
nie w roku 1596 w Niżnym Nowogrodzie w y- 
stawy wsze chrosyjskiej, jzkie dotąd od- 
bynały się tylko w stolicach. Minister nadmienił, 
e do tego czasu zbudowaną też będzie znaczna 
część kolei sybęryjskiej, co także przyczyni si 
do powodzeni skraj, Sitorani sie 
p 8 wystawy, Prezes komiteta jarmar. 
czaago Morozow Prosił ministra w imienin kup- 
ców rosyjskich, aby wyrasił osrowi bezgraniczne 
ze uczucia 
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które wyszły : 

, łały stamtąd: — Ratujcie! — Grupy ludzi Ka, 
czaty współczawając dogorywsjące ciała ; kteś 
rzacił nawet jakiś płaszcz na Pieretę, aby pło- 
mienie ugasić. „Taką jest natura ludzka; nio: 
szczęścia kroci i miljonów nie tkną gie tak serca 
człowieka, jak widoczne, namacalne, nieszczęście 
jednostki i tyran, który z %imnĄ krwią cały na- 
ród skaża na śmierć, rozczuli się nad losem błę- 
| dnego sieroty. ; 

Była tedy przerwa w dziele zniszczenia. I 
Gargasse był do głębi wstrząśniony Śmiercią 
H 
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Pierety. Ale to wstrząśnienie obudziło w nim 
dawnego człowieka; postanowił działać i rato- 
wać, co się uratować dało. Wiedział, że można 
było odbudować wszystko to, co dotąd spłonęło, 
ale, że to, co spłonie w Luwrze przepadnie sie- 
powrotnie i pozbawi na wieki ludzkość skarbów 
idealnego piękna i badawezej wiedzy. 

Zwrócił się tedy ku Kudewiczowi i zawołał: 

— Panie pułkownika, jakżeż możesz ścier- 
pieć, aby skalano na wieki imię wolności, ni- 
szeząc Luwr, tę niezrównaną skarbnicę dzieł 
ducha ludzkiego. 

Kudewicz wstrząsł się cały, przerwał pacierz 
i obudził się, jakby ze sna. Nie witał się, nie 
pytał się, skąd się wziął człowiek, którego nie 
widsiał od dwóch miesięcy i o którym pamiętał 
tylko, jako o rodzicieln strasznych wątpliwości 
i złowrogich przeczuć, sprawdzonych teraz w 
całej pełni; spytał się tylko cichym głosem: 

— I jakżeż chcesz, abym nieszczęściu i sbro- 
dni przeszkodził ? Jestem zupełnie niemocny. Wiem, 
że ci żołnierze, którzy przy mnie zostali, boleją, 
podobnie jak ja, nad tem, co widzą i pedobnie 
jak £ pragną tylko, aby się wojska regularne 
Prędzej do środka miasta przedarły. Patrzaj tam 
na Pont Noeuf. Walka się toczy. Garstka de- 
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jarmarcznego wyraził opinje, które zasługują na | 


i najgłębszą wdzię: 


ORNE RZECZY GÓR 
na dach, aby rozlewać nafte wo. 


steśmy przeświadczeni o pomyślnym rezultacie 
walki; bogato uposażonej ziemi rosyjskiej i bo- 
gato obdarowanemn rosyjskiemu ludowi nie przy- 
stoi być dannikami cadsoziemców.% 

W odpowiedzi na to przemówienie, rzekł 
minister Witte: „Bardzo mi jest przyjemnie, sły- 
szeć wypowiedziane przez pana zdanie zgroma- 
dzonego tu rosyjskiego stanu kupieckiego o wa- 
runkach, jakie obecnie przebywamy. Chcieliśmy 
szczerze uniknąć tego, co zaszło i wyraziliśmy 
życzenie, jak najrychiejszego położenia kresu dla 
oba stron rujnującego stanu rzeczy, ale gorące 
pragnienie normalnego toku spraw nie może za- 
pobiedz myśli o przyszłości. Byłoby więcej, niż 
lekkomyślnie, gdybyśmy dla osiągnięcia spokoju 
w teraźniejszości, przyjęli zobowiązania inogące 
podkopać produkcyjne siły Rosji, Nie dcmagamy 
się od Niemiec żadnych ofiar. Życzenia Rosji 
streszczają cię jedynie w tem, aby jej sąsiad, 
z którym Rosję wiążą wiekowe stosunki przyja- 


cielskie, traktował nasz przywóz tak samo, jak ; 


traktaje przywóz wszystkich krajów świata. Nie 
żądamy od Niemiec żadnych obniżek taryfowych, 
którychby już nie były przyznały całemu świa- 
tu. Głdyby Niemcy mogły dojść do zupełnego 
zrównania Rosji z innemi krajami, za pomocą 
podwyżki swojej taryfy, to przyjęlibyśmy także 
i tukie rozwiązanie. 

Równając Rosję ze wszystkiemi innemi 
państwami Niemcy oczywiście nie mogą wy- 
rządzić swojemu życia ekonomicznemu żadnego 


wam meia WE narz mr 


| uszczerbku, gdyż wszystko jedno dla rich bę: ; 
Sprzeczne intereza | 


dzie, czy potrzebny im produkt będzie przywie- 
| ziony m Rosji, czy z jakiegokolwiek innego 
inny charakter. Rosja do oststcich dni nigdy 
nie stosowała do Niemiec cięższych norm cel 
nych, niż te, które przyznawała innym krajom. 


Rząd viemiecki domaga się obniżenia tej dla « szy- 
atkich jednakowej taryfy celnej. Tak więc my pra- 
gniemy tylko tego jednego, aby Niemcy trakto- 
wały nas tak samo, jak wszystkich innych — 
rząd zać niemiecki nie poprzastajae na tem i 
nalega nadto na żądanie obniżenia naszej ta- 
ryfy, ustanowionej wyłącznie z uwzględniażiam 
wewnętrznych pożrzeb Rosji. Pudobne żądania 
sprowadzają kwestję wzajemnych  stosnaków 
celnych na tory targu, na tory 
dla tego też, jak przekonywa to, co za;zło, bar: 
dzo śliskie. Poza zasadą zwobodnego normowa- 
nia przez każde państwo taryf stosownych do 
swoich petrzeh wewnętrznych, z jedynym tylko 
obowiązkowym warunkiem zupełnie jednostaj: 
nego stosowania tej taryfy do Wezystkich przy- 
jacielskich krajów --- mie istnieje gadna inna 
trwała zasada dla 
sprawiedliwych stosnnków między narodowych. 
Odstąpienie od tej zasady rozbudza antsgonizm 
i może spowodować cały szereg niespodzianek 
handlowych, między innemi zdarzyć się może, 
że z obniżek, o które Niemcy sią dla siebie do- 
bijają, skorzystają w rzeczywistości w snacznej 
mierze ich współzawodnicy na rynku rosyjskim. 
W każdym razie nie podlega wątpliwości, że 
obecne położenie rzeczy jest dogedne tylko dla 
konkurentów Niemiec i Rosji. Ale nie ma złego, 
bez dobrego. Obecne wypadki wykazały z całą 
siłą, jak daleco świadomość społeczna w Rosi i 
w Niemczech pragnie pokoju i spokojności. 
Jest to niezawodnie w wysokim stopnia pocio- 
szający fakt, że przy jego istnieniu można się 
spodziewać, iż zdrowy rogam odnia:ia zwycię- 
stwo, zmuszając do zawarcia umowy na grun- 
cie słuszaego poszanowania obopólnych inte- 
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resów“. 


cierają, 

prędzej 
| wyratowali jnż, deięki Bogu, kościół Notre Da- 
me i pałac sprawiedliwości. 
A zatem postarajcie się o jadną xasługę 
przed śmiercią — odparł Cłargasse. — Wstrzy- 
mujcie pożar póty, póki wojska regularne nie 
nadciągną. 

~~ Jeżeli spróbuję rezkazywać lub zakazy- 
ki bada aa słowa wykrzykiwał na wiatr. 

; É awašy, nie wiem nawet, czy 
moi ludzie zechcą mnie słachać jaxkieby kolwiek 

; : m ykolwie 
były ich uczucia, bo wszyscy są zmrożeni gro- 
zą jaką8 nieopisaną, pozbawieni rozumu i woli. 
Mrowisko jakieś opętańców otoczy nas, naftą nas 
obleje, zrobi z nas żywe pochodnie. 

Śmierć nas nie minie, więe czegóż ma- 
my się lękać ? Widziałeś tę żywą pochodnie, co 
spadła z dachu? 

— To obłąkana spłonęła. 

— Być może, a widok tej obłąkanej wstrzy- 
mał dzieło zniszczenia. Podpalacze patrzą dotąd 
na nią bezczynnie. Rozkaż militarnia, aby od- 
stąpili od Lawra! A nastąpi nowe zadziwienie, 
nowa przerwa. Zabiją cię potem może. I to za- 


bawi ich znowu. A tymczasem wojska nadciągn 
i przeszkodzisz hańbie i "URS w 


LXXIV. 

Do kamieni i murów lgnie dussa narodów. 
Przyrasta do nioh wiskami, a dusza Francji zro- 
sła się z dwoma gmachami, z kościołem Nôtre 
Dame i z Luwrem. Ktoby te gmachy zburzył, 


Il POLSKI 


kraju. Żądania Nierciec jednak noszą zupełnie ; 


Rosja zachowywała równą teryfę dla wszystkic. | 


s? mowolne i | 


taryf celpych, jako aktów | 
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Korespondencje. | 


Kraków 29. sierpnia. 
(Z parku dra Jordana.) 

[fs] Właśnie przedwczoraj, gdy Dziennik 
Polski reprodukował opinję żandarmskiego ofice- 
ra rosyjskiego o parku dra Jordana w Krako- 
wie, odbywała się w tym parku uroczystość, na 
którą pan Markgrafskij powinien był przybyć, 
chcąc wiedzieć dokładnie, czem jest ten park na 
prawdę i jaką jego działalność, jeżeli wogóle 
trzeźwo i spokojnie na naszą pracę i pracę par- 
ku patczeć jest w stanie. Uroczystość ta zabola- 
łaby więcej i głębiej, aniżeli projektowana bitwa 
| Racławicka, tak „troskliwe* o nas sero p. Mark- 
| grafekiego i pokrewnych jemu duchów. Byłby 
| się przekonał, ża „szowinizm* polski nie chwilo- 
| wo, nie dla jednorazowego urządzenia kopji bi- 
twy Raoławickiej, ale stale i wytrwale pracuje 
w parku nad wyrabianiem i hartowaniem fizy- 
cznem młodych pokoleń, nad szczepieniem w nich 
miłości ojczyzny, miłości Boga. Rozumiemy do 
brze ubolewanie p. Markgrafakiego nad takim 
właśnie „szowinizmem*, który za obowiązek i 
najświętsze zadanie uważają wszystkie szlache- 
; tne, dbające o swą przyszłość cywilizowane na- 
i rody, ale takim właśnie „szowiniamem* odzna- 
| czać się musi i pragnie naród, któremu za gra- 
| nicami Galicji — wie o tem dobrze p. Mark- 
| grafskij — truciznę podają i zabić go usiłują. 

i Nie wiedzieliśmy dotąd, że tam po za słu- 
i pami granicznemi mamy takięh przyjaciół — u- 
| bolewających nad „szowinizamom* w wskazanym 
| kierunku pracnjącym. Są to łzy krokodyle. Nie 
| dziwimy się, że p. Markgrafskij na taką pracę 
: znajduje wyraz: „szowinism*; inaczej się ona 
nazywa w eałym świecie: miłością ojczyzny. Ale 
; p. Markgrafskij zrozamieć tego wyrazu i tego 
j pojęcia nie jest w stanie. Winną temu szkoła, 
| jaką przeszedł; zadania, jakie pełni | 

Jeżeli nic w tem dziwnego, że taką pracę 
jp. Markgrafskij „szowinizmem* nazywa, to w ka- 
, ¿dym razie w publicystyce nigdy chyba nie po- 
į połniono większej niezręczności, iak w danym 
| wypadku popełnił Warszawski Dwiewnik. Zan- 
| darmskie raporty bardzo dobrym rą materjałem 
l 
t 
f 
j 


| 
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| dla innego użytku, nie pablicystycznego. Wyni- 
| ka to z samej natury i wyrobionego talentu ich 
; autorów, W danym wypadku służą, jako mate- 
i rjał Dmiewnikowi. Znamy zadania tego dziennika 
i nie dziwi nas to bynajmniej, że choąe pisać o 
j Polakach, używa ku temu piór i serc żadarm- 
' skich oficerów. Similis simili gaudet. My wiemy, 
co o takich artykułach sądzić i o ich autorach. 

Ażeby dowodnie wykazać, jak „szowinisty- 
czną* jest działalność parku, opewiem uroczy- 
stość, odbytą w ubiegłą niedzielę: zakończenie 
letniego sezonu zabaw i ćwiczeń młodzieży płci 
obojga. Chmarno i chłodao — mimo to do parku 
spieszy wiele osób. Po drodze zamglony kraj- 
obraz, nie widać ram, w jakie park oprawiony ; 
nie widać Wawelu, mogiły Kościuszki, ściany 
Tatr, historycznego Łobzowa. Niepogoda nastraja 
smutno, zniezhęcająco. U wstępu do parku pier- 
wsza dobra myśl uderza. Dostajesz program, ale 
masisz złożyć efiarę na dotkniętych powodzią. 
Składasz ją z chęcią i dziękujesz profesorowi 
Jordanowi w dachu za nastręczoną tak wybor- 
nie sposobność do złożenia ofiary drobnej na 
nieszczęśliwych. 

Podnoszę oczy po przejrzeniu programu, bez 
żadnych frazesów napisanego; zawiera suche 
wyliczenia boisk gimnastycznych parku i zesta- 
wienie ćwiczeń, Za to rzeczywistość wydaje zię 
snem cudownym. Zaraz na lewo pierwsze boisko. 
Grupa młodzieży z I. i II. klasy szkół śradnich 
odbywa ćwiczenia na szczudłach. Chłopcy 
wszyscy w strojach gimnastycznych: lekkiem 
obuwiu, opiętych spodniach, w kossulkach tryko- 
towych, uwydatoiających ich kształty. Stoi ta 
grupa z edsłoniętemi ramionami i barkami, o 
wypukłej piersi, ożywionych zapałem twarzach, 
tryskających zdrowiem. Niektórzy opaleni tak 
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zabiłby tę duszę, rozprószyłby na cztery wiatry 
' wspomnienia narodu, rzuciłby w przepaść jago 
cywilizację. Bes nich Francja nie byłaby Fran- 


nie przewidującym swego jutra, szukającym po 
omacku dróg dziejowych, narodem przemysłowców, 
Francją, 


serce tętni od wieków poezją 


Ci, którzy przeszłość znienawidzili, którzy 
w cywilizacji widzieli tylko jedną, wielką nie- 
sprawiedliwość, a wszelkie piękno i wszelką re- 
ligję, czy to objawioną, czy to wymarzoną, na- 
zywali bałamuctwem, wymyślonem przez sytyc 
na to, aby głodni zapominali o tem, że są gło- 
dnymi, nia zdawali sobie sprawy z tego, dlaczego 
dybali na kamienne życie tych gmachów, ale, 
wiedzeni instynktem nieomylnym zwierza ludz- 
kiego, robili to, co im się robić należało, na to, 
aby mogli dopiąć swoich celów. A ci, którzy z 
tchem zapartym tych właśnie gmachów bronili, 
nie umieliby byli także powiedzieć, o co walczą, 
lecz bronili tego wszystkiego, co ludzkość różni 
od zwierzęcego mrowiska. Ale, że w każdej rze- 
czy dwie są prawdy, dwie sprawiedliwości, przeto 
podpalacze mieli prawo potępiać to piękno, o ile 


cją, tylko jakimś narodem, narodzonym woezoraj, . 
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dla wszystkich nauka, strój gimnastyczny tensam. 
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silnie, ża zdaleka wyglądają, jak z bronzu odla”” 
Postacie wszystkich dzielne, muszkularne; każdy 
ruch dowodzi zdrowia i siły fizycznej. Cwiczenia 
spełniają z brawurą, słachając karnie swego in- 
straktora. 

Zapatrzony w ten piękny widok, zasłuchany 
w patrjotyczne tony muzyki „Harmonji*, rozmy- 
blam na temat, ile pożytku fizycznego i moral- 
nego niosą takie ćwiczenia gimnastyczne mło- 
dzieży, gdy naraz dolatuje mnie tuż obok chór 
piosenki. Cadowny obrazek: łzy się w oku kręcą: 
Gromadka dziewczątek bawi się na sąsiedsiem 
boisku. Jakież to dziawczęta? Zaledwo je znać 
przy ziemi. Orszak otwiera biało ubrane dziew- 
czątko, najwyżej 5 lat liczące; za nią niewiele 
większe towarzyszki przeskakują lekko, z wpra- 
wą, małe, odpowiednie dla nich wywijadła. Gro- 
madka naci pieśń do takta, pieśń patrjotyczną, 
(niech się temu p. Margrafskij nie dziwi), lub dy- 
daktyczną. W ten sposób owe dziawczątka Ówi- 
czą Bię fizycznie, zdobywają zdrowie, równocze- 
śnie kształcą i usslachetniają piosenką, a pod 
wpływem piosenki płaca ich rozszerzają się, za- 
czerpują głębiej powietrza. Tak park oddziały- 
wuje na przyszłą polską matkę i kobietę. To 
początek nauki i oddziaływania, przez szereg lat 
park spełni zadanie, rozszerzając stopniowo za- 
kres ćwiczeń i zakres moralnego wpływu, a więc 
podnosząc siłę fizyczną, zdrowie i charakter 
kobiety. . 

Znowu nowy ebrazek. Kontrast uderzający. 
Młodzież męska z VI. i VII. klasy szkół bro- 
dnich ćwiczy się obok w skokach na tyczce. To 
już dorośli młodzieńcy, a umieją się bawić. Ros- 
wiązane w ten sposób wielkie zagadnienie. by 
dorastającą młodzież w tym właśnie wieku uchro- 
nić od przedwczesnego zepsucia, od bezmyślnego 
włóczenia się po ulicach i kawiarniach w chwili 
wolnej od nauki, a dać jej zabawę, bartującą 
ciało, a tem samem przygotorującą ducha do 
tem lepszego korzystania z nauki. Z zaciekawie- 
niam uważam na każdy ruch każdego z tego 
grona młodzieży. Ubrani, jak pierwsza grupa, 
w strój, dający swobodę ruchów. Każdy z nich 
kolejno biegnie lekko z tyczką kilka kroków 
naprzód, nagle koniec jej jeden wbija w ziemię 
i opierając się na górnej części tyczki, opisuje, 
wznosząc się ponad ziemię, efektowny łak. Wy- 
żej, lub niżej wznosi kakdy z ćwiczących się 
ciężar ciała; niektórzy i to większa część, wyko- 
nywają ćwiczenie z nadzwyczajną !ekkością, 
zdają się płynąć w powietrzu. Siły ich wyro- 
bione; zahartowani, nie czują chłodu i deszczu. 

I tak boisko za boiskiem nowy przad- 
stawia widok, nową grę, nowe ćwiczenie. 
Parusct uczestników ćwiczeń na dwunastu ob- 
szernych boiskach okaeuja wymownie, co par 
zdziałał przez rok cały. Zdrowie widooane na 
ich twarzach, widoczna dzielność i swoboda. To 
przysparzanie zdrowia, nom tak potrzebnego na 
tyle pracy i trudów, to największa zasługa 
parku, jak również owo moralne oddziaływanie 
co do karności, posłachu, koleżeńskiej miłości. 
Jedna to olbrzymia sala gimnastyczna pod od- 
krytem niebem, jak w starcżytnej Grecji; jeden 
przybytsk, stworzony do wyrabiania charakteru 
i dzielności umysłu. 

Pewien punkt niepokoi mnie w programie i 
daja dażo do myślenia, a to zabawy czeladzi 
rzemieślniczej i młodzieży rzemieślniczej. Dotąd 
typ czeladnika przedstawiać sobie należało w 
ten sposób : zaniedbanie ubrany, niezupełnie csy- 
sto wymyty, w niedzielę i święto zwykle nie- 
trzeżwy, nie myślący o niczem, nie zajmujący 
sią niczem — słowem, rdzewiejąca powoli i rdzą 
zjadana maszyna do roboty. Typu terminatora 
nie chcę bliżej szkicować. Z niedowierzaniem 
więc zbliżem się do boisk, na których się ćwi- 
czą i bawią czelsdnicy i młodzież rzemieślnicza. 
Jestem przekenany, że się mylę i trafić nie mogę 
do celu. Zawnętrznie owa młodzież rękodzielni- 
cza niczem nie różni się od młodzieży szkolnej 
w parku: wyrobienie fizyczne tosamo, tasama 


->Ą 


obrońcy gmachów i wspomnień są zawsze gotowi 


wysawać naprzód Świętości dziejów i przystroje 
ludzkości, aby niemi tłamaczyć pychę bezgrani- 
czną i czczą rozpustę. Około tych gmachów, 
około tych kamieni, jak około Paladynu history- 


, cenej Francji, toczyła się tedy wielka, epiczna 
handlarzy i:żynierów, wszystkiem, tylko nie ową | 


walka. Potykali się ze sobą bogowie i ludzie, 
przeszłość i przyszłość, życie i śmierć, duch i 
zbydlęcenie, rozkoss zadowolonych i krzywda, 
wołająca o pomstę, nciski wszystkie stu pokoleń 
i sprawiedliwość, dzierżkąca w ręku ślepy miecz 
niszczyciela. 

Kudewicz czuł, że spełnia jakiś czyn święty, 
że niesie z siebie ofiarę jakimś nieznanym, ale 
czcigodnym bogom, kiedy zawołał z dołu na lu- 
dzi, którzy się zabierali znowu Luwr polewać 
naftą : 

— Stójcia! Dalej na krok nie wolno! 

Rozkaz rozbrzmiał wyraźnie po powietrzu i 
górował nad sykiem wielkim płomieni i nad od- 
głosami śmiertelnej walki, tocząeej się na nieda- 
lekim moście. Podpalacze stanęli znowu, rozka- 
zem zdziwieni. 

| Trwało przez chwilę milczenie. Wreszcie 
Villaume spytał się ze szczytu dachów: 

= czyjem imieniu rozkazujesz ? 
mojam — odparł Kudewicz. 

— A skądże masz prawo rozkazywać ? 

— Ja mu nadałem to prawo! — zawołał 
(łargasse — a ja jestem naczelnym władcą ko- 
manistów. Moje imię jest Ludwik Qrargasze |! 
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Tylko czasem silniejssa stopa, szersza budowa 
pleców zdradza ladzi pracy. Nic dziwnego, że 
wywołać to musi zdziwienie nad skutkami pracy 
i skutkami tej miłości, jaką czcigodny twórca 
parka otacza i tę młodzież z ciemnych, pełaych 
zaduchu warstatów. Widzę ruchy, ale chcę je- 
szcze posłyszeć słowa tej młodzieży i z nich 
wysnuć sobie obraz, czem są duchowo. I tu zdu- 
mienie. Mówią poprawną polsczyzną; widać z 
tych słów rozwinięty umysł, pewne wykastałce- 
nie, poczucie własnej godności; z pieśni tryska 
miłość Ojczyzny. Nowy typ rałodzieży rzemieśl- 
niczej tworzy park dra Jordana. Przykład dobry 
bywa zarażliwy — z tej garstki i s garstki po- 
dobnych im już gdzieindziej powstaną dziesiątki 
tysięcy i dawny typ zaginie. To zasłnga wiel- 
kiego serca twórcy parku. 

Jest on gdzieś w pobliżu — słyszę głos jege 
hetmańskiej trąbki, tej trąbki, którą mu wdzię- 
czna młodzież rzemiećlnicza w darze ofiarowała, 
wykonawszy ją ze srebrnej blachy z odpowie- 
dnim napisem. Otóż i twórca parku, dr. Jordan. 
Z czeią i wdzięcznością patrzę na niego tak, jak 
całe społeczeństwo polskie, z wyjątkiem zapewne 
p. Markgrofskiego i jego najbliższej rodziny sło- 
wiańskiej. Ożywiony, z szlachetnym zapałem na 
twarzy, wydaje hasło do rozpoczęcia części III. 
programa. (Otoczony gronem przyjaciół parka i 
osobistych, daje wyjaśnienia, poucza, a równo- 
czobnie zajmuje się dziatwą i młodzieżą; nic nie 
ujdzie jego oku, zna wszystkich młodocianych 
uczestników sabaw i ćwiczeń, jak własne naj- 
ukochańsze dzieci. Ode go w zamiau czczą i 
wielbią, kochają tak, jak tylko młody wiek ko 
cha umie i twierdzą, że podręczniki szkolne są 
niezupełae, skoro tam nie ma jeszcze osoby 
twórcy parku, skoro tam nie ma jeszcze opisu i 
widoków parku. Lwów i kraj cały i społeczeń- 
stwo polskie zaa dobrze sylwetę prof. Jordana, 
dlatego kreślić jej tn nię będę. 

Na hasło trąbki rosśpiewał się park cały. 
Że wszystkich boisk, z piosenką na ustach, dąży 
dsiatwa na boisko VII, bo ta odbyć się mają 
wspólne ćwiczenia panienek i chłopców ze szkół 
ludewych, przy dźwiękach masyki. Niestety, 
przeszkadza temu deszcz ulewny, wszyscy kryją 
się pod pawilonem. Za chwilę ten puakt 


programu odbywa się przed pawilonem. Każde z | „go! y 1 
dsisci trzyma w rękn drążek i wszystkie w takt | kstolickiego, dnia 4. września. 


musyki wykonują ruch jednaki drątkiera, co ra- 
sem tworzy bardzo wdzięczny obrazek. 

Mrok się jnb robi, a pozostaje jeszcze do 
wykonania jedno ćwiczenie, korona programu : 
aawody na potrójnym drążku, wynalazku Cho- 
mińskiego. Mimo deszczu, derosła młodzież nie 


chce zaniechać ćwiczenia, rwie się — poprostu ! 


do drątków. Rzeczywiście tn występują skoń- 
czóni gimnastycy, ze zręcznością podsiwienia go- 
dną, elastycznie, bez znużenia wykonują najtru- 
dniejsze ruchy. Pabliczność oklaskuje ich, napa- 
trzeć im się nie może; nie może nacieszyć, że 
park tak dorodną i dzielną wychowuje młodzież, 
tak silną fisycanie i moralnie. 

Na pożegnanie odzywa się jeszcze jeden 
marsz, na patrjotycenych motywach osnuty. Uści- 
śnienie najgorętsze dłoni oddają wszyscy obecni 
prof. Jordanowi, wiedząc, jakie znaczenie i do- 
niesłość dla nas ma jego praktyczna, systematy- 
csna praca, rozwijana przez park. Ma znaczenie 
ściśle realne, dające się matematycsnie obliczyć : 
rozwijania sił żywotnych narodu. I taką pracę 
p. Markgrafskij „szowinizmem* nasywa. Nie mo- 
żoa bzło wprost uderzyć w instytucję parku ze 
stanowiska nienawiści rosyjskiej, otwarto więc 
po temu inną fartkę, dziecinną zabawę: bitwę 
racławicką. Park inny bój s wami toczy i dla- 
toge się go boicie i nienawidzicie ! 


Sprawa polska 


na międzynarodowych kongresach w Chicago. 


Dsiennik Chicagowski donosi, iż w lokalu 
komiteta recepcyjnego na wystawie, zgroma- 
dziło się w końsa lipca spore grono księży i 
obywateli w celu naradzenia się, gdaie i jak 
powinniśmy wystąpić podozas wystawy jako 
Polaoy. A 

Rezultat narad podajemy poniżej w stra- 
szczeniu. Pan M. Żmigrodzki s Galicji, esłonek 
kongresów nankowych w Chicago, onnajmił se- 
branym, iż w przyszłym aia odbywać się 
będzie w Memorial Art P. , kongres malar 
stwa, w którym będą uczestniczyli przedstawi- 
ciele sataki wseystkich narodów. Zdaniem p. 
Żmigrodskiego, Polacy posiadają na wystawis 
swój oddsiał, ale traktowani po macoszemu i 
nawet zagrożeni w chwili obecnej w yrago 
waniem s grona jury artystycznej, powinni 
się samanifestować udziałem w kongresie ma- 
larstwa i wystąpić wobec zgromadzonych przed- 
stawicieli równych państw z krótkim choćby 
odczytem, streszczającym historję naszej sztuki 
i s podobisnami klasycznych dzieł nassej sztaki. 
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Tajemnica zamka La Rocha Morgat 


Romans z francuskiego. 


¿Clag dsiady). 


Fotel obrócony był tyłem do alicy, pod:za? 
kiedy twars żyda pozostawała w pełaem Świe” 
tle. Wspaniałe słońce wchodziło przez szyby 
werandy, dozwalająz widzieć, co ag działo w są- 
siednich domach. 

Samaal, będący zawsze pod wpływem nie” 
znacanej instynktownej trwogi, bardzo naturalnej 
w jego położeniu, od razu s.ę nspokoił. 

Odetchnął swobodnie, widząc, iż będzie mógł 
bez obawy traktować o interesie i zapewne ko- 
rzystnie małatwić takowy. 

Jednakże sabrał się do dzieła ze zwykłą 
ostrożnością, położył na stola przed sobą drogo- 
cenną torbę i zsczął wyjmować z kieszeni pu- 
dełka, które miały skusić bogasza. 

Z uśmiechem spojrzał na młodego całowia- 
ka, a wskasnjąc palcem na nauczyciela, dodał: 

— Starszy pan nie uprzedził... Bardzo 
nataralnie, iż przebywając W Paryżu, pyska 
się zabawić. . Czy dama, dla koni e y 
upominki, jest biondzuką, czy breuuetką ?... 
| Widać, że Rodriguez był w dobrom pupa 
sobieniu, bo w tym samym tonie odpowiedział : 

— Czy to pana interesuje ? 

— Tak, chcę dobrać kolor BtosowDy... 

— Aha, rozumiem .. zatem jest to blondynka. 

Żyd ssybko otworzył pudełko. 

— Oto brylanty i szafńiry!.. — zawołał. — 
Wspaniałe, co? Mogę je sprzedać za połowę 
wartości... Dla nas rzeczą najważniejszą jest ku- 
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Pan Žmigrodski zobowiązał sią przygotować 


"_ pié dobrze, bo wtedy korzystne możemy robić 


| 
| 
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taki odczyt i wyrobić dla niego miejsce w pro- 
gramie kongresu, prosił tylko obecnych o do- 
starczenie mu reprodukcji klasycznych dzieł 
Grottgera, Matejki, Siemiradzkiego i ianych. 
Zgromadzeni przyjęli myśl tę i upoważuili p. 
Zmigrodzziego do przedsięwzięcia wszelkich w 
tym celn starań, jednocześnie wyznaczyli komi- 
tet, mający się zająć zbieraniem potrzebnych 
p. Ż. reprodnkcyj obrazów polskich mistrzów. 

Do sprawy odczytu polskiego na 
kongresie malarstwa nawiązana została sprawa 
uroczystej inanguracji oddziału 
sztuki polskiej na wystawia. Po- 
stanowiono urządzić inaugurację oddziału tego 
samego dnia, kiedy na kongresie będzie wypo- 
wiedziany polski odczyt, tak, aby niejako słu- 
żyć ona mogła za dalszą jego ilustrację. Na 
inaugaracji wypowiedziane być mają dwie mowy 
angielskie, jedna polska. 

W sprawie udziału Polaków w kongresie 
katolickim objaśnił ks. Barzyński, że wpra- 
wdsie program kongresu jest jnż obecnie ułożo- 
ny i to w ten sposób, że tradnoby do niego na- 
wiązać sprawę polską, jednakowoż — o ile się 
zdaja — będzie można znaleźć chwilę odpowie- 
dnią do krótkiego chochy przemówienia o ucisku 
religijnym, którego jesteśmy ofiarami. Arcybiskup 
wyznaczy na kongres delegatów s każdej parafji 
w stosunku jodnego delegata na tysiąc rodzin. 
W ten sposób mieć bądziemy polskich delegatów 
z Chicago 12 do 15. Jest prawdopodobnem, że 
którykolwiek s tych delegatów bądzie mógł za- 
brać głos w naszej sprawie. Zebrani przyjęli 
wiadomść o staraniach, czynionych w tym celu 
u zarządu kongresu i prosili o zajęcie się tą spra- 
wą polskie duchowieństwo w Chicago, a przede- 
wsaystkiem kapłanów, na zebraniu obecnych. 

Jednocześnie ze sprawą czynnego udziału w 
kongresie poruszeną została kwestja wypracowa- 
nia krótkiego memorjału, przedstawia- 
jącego dzieje ncisku kościoła kato- 
lickiego w Polsce. Zebrani zgodzili, się iż taki 
memorjał ma być wypracowany, przetłomaczony 
i rozesłany do redakcyj wszystkich gazet w Ame- 
ryce. Memorja? ułczony po polsku na następnem 
zebrania, które się odbyło 13 aiarpnia, będzie 
przetłomaczony i wydrukowany, tak, ażeby mógł 
być gotów do rozdania na pocs„tkn kongresu 


Na wniesek p. M. Żmigrodzkiego uchwalo 
no poczynić wszelkie starania, zżeby sprawa 
polska, przedstawiająca tak streszne pogwałce- 
nie prawa narodów, była przedstawiona na 
kongresie prawa, który odbywać się będsio 
w Chicago od 8. do 18. sierpnia. Ponieważ ks- 
żda narodowość urządza na wystawie swój kon- 
gres narodowy, na którym omawisne będą wy- 
łącznie tylko sprawy, dany naród obchodzące, z 
pominięciem wszelkich  kwestyj: "gólno-społa- 
cznych, przeto poruszono kwestję urządzenia na 
wystawie wiecu i dnia polskiego. 

Sprawa ta wywołeła bardzo ożywione rozpra- 
-wy. Omawiano zasadniczo potrzebę wiecu i je- 
go zadania, a przedewszystkiem zastanawiano się 
nad możebnością przeprowadzenia rzeczy do 
skutku tak, ażeby wisc zgromadził representa- 
cję nietylko jednego stronnictwa, ale oałej Polo- 
nji amerykańskiej. W resaltacie nznano, iż wiec 
jest możebaym o tyle tylko. o ile organizacje 
polskie w Ameryce byłyby skłonna do pewne- 
IEO ET A 
watne porozumienie, postanewiono na teraz w 
sprawie wiecu nie stanowić nie, sle odłożyć ją 
do przyszłego posiedzenia, tymczasem starać się, 
o ile to możebne, o porozumienie sią w tej spra- 
wie naszych instytacyj w Ameryce. 


Watykan osialkie WYDOTY IFADONSKIG, 


Paryski Figaro ogłasza uwagi godną kore- 
spodeację rzymską o wrażenia, jakie sprawiły w 
Watykanie wybory francuskie. Według informa- 
cyì korespondenta, koła watykańskie wyrsekły 
się jaż oddawaa nadziei utworzenia we Francji 
wpływowej i potężnej republikańskiej partji po- 
litycznej ; sprawozdania nuncjusza paryskiego nie 
pozostawiały pod tym względem żadnych wątpli- 
wości. Obalenia istniejących ustaw sskclnych i 
wojskowych nie uważają już w otoczeniu papie 
skiem za prawdopopobne i możliwe; chodzić mo- 
że teras tylko o to. aby ich wykonanie w pra- 
ktyce złagodzić. To też spodziewano się po no- 
wych wyborach, że dostarczą znacznego pop»r- 
cia frakcjom umiarkowanym i że zmniejszą 
snacznie siły obozu radykalnego. Do chwili, w 
której korespondencja była wysłana, nie miano 
w kełach watykańskich stanowczych informacyj; 
depesze mgre, Ferraty przynosiły wiadomości 
dość beaładne i nie dawały należytego obrazu 
rezultatów wyborczych. Upadek p. Pion i br. de 
Man wywołał naturalnie żal najgłębszy, ponie- 
waż obaj ci kandydaci reprezontoweli najlepiej 
politykę papieską; dość wyrażnie takżo zazna- 
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strzeżenie, zresztą te IDĄ Zawsse sig robi dobre 


; interesa dla naszych klijentów. 


| rzeczywiście piękny garnitur brylantowy i ze 
| spokojem ciągnął dalej: 
i ~— Zresztą oprawy nie liczę wcale... Niech 
| pan raczy zanważyć, ża niə jestem jublerem, 
| lecz kupcem drogich kamieni... i jeżeli czasem 
kupnię garnitury, to tylko na to, aby z nich 
kamienie powyjmować... 

Sądsił, iż taki argument był najwięcj prze- 
konywającym. 

— Jaka jest cena tego garnituru ? — zapy- 
tał Rodr'guez, 

— Dla pana pięćtysięcy franków bagatela. 

— Tak się panu zdaje ? 

— U Bucherona kosztowałby trzy razy tyle. 

— To zadrogo, Szaleństw popełniać nie la- 
bię... a przytem niesnpełnie jestem przygotowany... 

— Szanowny pan żartuje | 

— Wesle nie... Nie mam dnżo ob;cnie ka- 
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; Wyrażał się z takiem przekonaniem, lż mo: ; 
żnaby przysiądz, że prawdę mówił, przytem obra- | 
cał na wassystkie strony pudełkiem, pokazując 


kowie, 


bur 


DZIENNIK POLSKI a dnia 31. Sierpnia 1898 r. 
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cza się obawa, że radykalni będą wywierali 
jeszcze większy wpływ na bieg spraw politycznych, 
niż dotychczas. 

Co do samego Leona XIIL, nie ma obawy, 
aby pierwsze niepowodzenie mogło go zniechęcić ; 
s naciskiem zawsze zaznaczał, że rady jego dla 
katolików francuskich mają na celu dobro pray- 
szłości Francji; nie dążą zatem do zwycięstw 
szybkich i chwilowych, ale mają na widoku ce- 
le, które prędzej czy później będą niezawodnie 
osiągnięte. Zresztą niepodobna nie dostrzedz, że 
polityka papieska pociągnąła już za sobą pewne 
pomyślne skutki. Uznanie rzeczypospolitej przez 
Kościół sprawiło, te znikły groźby dalszych prze- 
śladoweń religii, nie ma już mowy o zniesieniu 
konkordatu; Kościół postępuje zgodnie z rządem 
rzeczypospolitej we wagystkich kwostjacb, odno 
szących się do Wachodu. Pomimo to nawet w 
sferach, papieżowi nejbliższych, znajdują się tacy, 
którzy nie rą sadowoleni ze wszystkiego, co się 
dzieje. Jeden z bardzo wybitnych kardynałów 
miał oświadczyć korespondentowi, co następuje : 
„Nieco zadaleko skierowano ster. Dopóki cho- 
dziło o zwykłe salecanie katolikom francuskim, 
aby uznali rząd rzeczypospolitej, niepodobna by- 
ło mieć nic temu do zarzucenią. Ale papież za 
pragnął zorganizować we Francji rową partję 
konserwatywną i to był właśnie błąd. Chciał 
rozwiązeć dawną armję konserwatywne ateby 
z niej utworzyć E0Wą. Dawna armja rzeczywi 
cie rozbiła się, sle nie chciała wejść w nowe 
szeregi. Przeciwnicy, aprzedzeni o planach kam 
penji, udaremnili je. Bilans ekspedycji wyka 
znje tylko klęski, A największą z nich jest snic- 
chęcenie wiernych. We Francji ed lat piętna 
stu miano dla papieża miłość i poświęcenie bez 
granic; teraz boję się, żeby mie zaszła zmiana 
na gorsza. * i 

W zwiąsku z tą wątpliwej au tentyczności 
a GRU obiegały praso paryską pogłoski 
o niebawem nastąpić mającem nstapieniu 
kardynała Rampolli z nrsędu sekretarza sta- 
nu; pogłoski te Nie mają do tej pory realnych 
podstaw. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy © fuadocji lulenła Tadsusza 
Kościuszki. 
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Bjariusz iwowski, 
Piątek 31. s erpnia. 
Teatr letni: „Miss Helyett“ operetka w 3 aktach 
M. Boucheron'a, muzyka ©. Audran'a, przekład A | 
Kiczmana. Początek 0 godz. 7*/, wieczorem. | 
— i 


Wiadomości oseblsto, Dyrektor Banku krajo- 
wego, dr. Alfred Zgórski, wyjechał onegdaj do 
Abbazji, gdzie zabawi do końca września. — P. pre- 
zydent Simonowicz  powróciwszy z urlopu, 
objął urzędowanie. — Hr. Karol Załuski, pełno- ! 
moeny minister i reprezentant Austro-Węgier w ko- 


misji“ publicznego długu egipskiego, po kilkomie- 


sięcznym pobycie w Iwoniczu i Krynicy, bawi w Kra- 
skąd w nalbliższych dniach powraca do 


Egiptu. 
Nekrologia. Julja z Helclów Cezarowa Hallen- 
Hallerową, zacne matrona, wzorowa oby- 


zmarła d. 20. bm. w Mianocicach w Królestwie pol- 
skiem. — Walery Łozińak , ojciec zmarłego tak 
przedwcześnie dla literatury polskiej Walerego, oraz 
dwóch znanych Żyjących autorów kolszich: Włady 
eława, członka Akademji umięjętności i dr. Broni- 
sława, emer radcy namiestnietwa, zmarł d. 29. bm. 
w Kuńkoweach pod Przemyślem, przeżywszy lat 91. 

Kaluuderz Czwartek (31.): Rajmunda. Wschód 
ałońa © goduink 5. winnt 238, sashii o zodzinie 6. 
minut 87 

Wiec w sprawie Morskiego Oka. W niedzielę 
dnia 3. września br. odbędzie się w południe, w 
gmachu ratuszowym, wiec w sprawie Morskiego Oka. 
Z:targ ten o perłę naszę gór tatrzańskich coraz bar- 
dziej się zaognia. Węgrzy dopuszczają się z każdym 
duiem o*raz większych nadużyć. We Lwowie utwo- 
rzył się przeto komitet, który postanowił tak w sto- 
licy, jak i W m'astach ' prowinejonalaych urządzić 
wiece na których uchwaloną będzie rezolucja, upra- 
szająca Sejm, radę państwa i rząd o wzięcie naszego 
kram w obronę przed zaborczością Węgrów. Mowę 
w sprawie Morskiego Oxa i Odpowiednią rezoluc ę 
przedstawi na zgremadzsniu niedzielnam poseł do 


chwalebnego zwyczaju, 


Gimnazjum V. we Lwowie. Minister oświaty 
baron Gautsch zarządził prowizoryczne otwarcie piątej 
klasy w V. gimnazjum we Lwowie z rokiem szkol- 
nym 1893/94. 

Wielki fostyn „Harmonji* przy współudzialo 
towarzystwa Śpiewackiego „Echo“, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3. wrzaśnia rb. w Kiselce nad sta 
wem. Bliższe szczegóły oznajmią afisze. 

Seminarjum ruskie. Jak Hałyceanin donosi, 
ruskie jeneralne seminar um lwowskie pozostanie je- 
szóze na rok przyszły. Ke. metropolita kazał jeszcze 
w lipou wygotować referat względem niezwłocznego 
zwinięc'a tego seminarjam i otwarcia w październiku 
seminarjów djecezalnych. Według tego referatu mia. 
łaby kapituła gr. kat. przemyska wypowiedzieć w 
swoich domsch pomieszkania partjam prywatnym i 
tem urządzić seminarjura duchowna; w Szanisławowie 
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zaś miałoby seminarjum być umieszczona w pierwszym | 


hotelu, gdyby trudno było o pomieszczenie go gdzie- 
indziej. Biskupi przemyski i stanisławowski jednak, 


przybywszy do Lwowa, statcwczo oświadczyli, że się | 
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nie mogą godzić na to, sby seminarja gdzietądź 
umieszczano, i ażeby obowiązki profesorów teologji 
spełniali kanonicy, już i tak referatami konsystorskie- 
mi przeciążeni. To samo oświatczyłi obaj biskupi 
namiestnikowi, który ostatecznie przystał na to, a 
za nim i nmastropolita, ahy w nadchodzącym roku je- 
neralna seminazjum duchowne pozostało, jak jest. 

Z Warszawy do Lwowa na rowerze. P. T., 
o którego wyjeździe z Warszawy donieśliśmy, przý- 
był ds Lwowa w niedzielę rano. Podróż na „kole“ 
z Warszawy na Lublin, Tomaszów do Lwowa odbył 
w przeciągu 29 g.dzin, odpoczywaląa tylko w Lu: 
blinie. gdzie przenocował, Droga ta wynosi 52 mil i od 
Toriaszowa do Lwowa przedstawiała dla cyklisty po 
ważna trudności z powodu bloa i wybojów. P. T. 
zamierza również „kołem“ powrócić do Warszawy, a 
to drogą na Przemyśl, Kraków i Kielce. 

Garmanizacja na kolei. Dyrckcja ruchu kolei 
państwowych wa Lwowie, rozsyła nawet do redakcyj 
polskich pism listy z drukowanym napisem na 
kowercie w języka niemieckim: K. k. Eisenbahn- 
Betriebs Direction Lemberg. Właśnie  wozoraj 
otrzymaliśmy znowu jeden taki egzemplarz, świadczą 
cy o poszanowaniu i miłości języka rodzinnego, za- 
gwarantowanego nam konstytucją, przez... rovaków 
naszych, stojących na ozele zurządów kolejowych. 

Konkursa. Sąd powiatowy w Żywcu potrzebuja 
natychmiast kilku rutynowanych i uzdolnionych dye- 
tarjuszy. 

0 germanizmia w Krakowie piszą do War- 
szawskiego Dniewnika: „W Krakowie, który chce 
uchodzić za stolicę Poliski i gdzie zdawałoby się, nie 
powinno być miejsca dla niemiecki j sztuki, w Kra- 
kowie więc mimo agitacji niektórych gazet, nietylko 
teatr niemiecki w tingla cieszy się popularnością, 
ale i restauracje, w których usługa nie mówi po 
polsku, odwidzane bywają chętniej przez publiczrość 
niż inne. W ogóle język niemiecki stanowczo wg- 
parł polski w wielu miejscach, szezególnie na 
dworcu kolejowym i w biurach kolejo 
wych — a przecież Polacy cieszą się autonomią". 

Czy i ile jest prawdy w icm ostatniem zdaniu, 
odpowiedź należy do pana prezydenta Bilińskiego. 
Przypominamy mu tylko wyrażenia: „ferig* i „Iso 
lirwiyen*. 

Obywatelstwa austrjackie. Namiestnik nadał 
ks. Karolowi Hryniewieckiemu, byłemu biskupowi 
wileńskiamu i arcybiskupowi perqgeńsziemu în part. 
inf. obywatelstwo austrjackie. Równocześnie udzisiiło 
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regiae collationis w Tuchowie. 
Do rady miasta Krakowa na ręce p. prazy- 
pujące pismo: Pomnikowe dzieło, jakie miasto Kra 
ków wystawiło narodowej sztuce, 
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; śniatyńskim nie ma żadnego chorego.na cholerę. 
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denta Friedleina wniósł p. Lasiaw Rzewuski nastę: i 


to jest nowy teatr j 
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raczyła w nowym gmachu teatralnym utrwalić pa- 
mięć i zasługi 4. p. Walerego Rzewuskiego około 
doprowadzenia tego pomnikowego dzieła do skutku. 

Prozydentewi miasta Krakowa p. Józefowi 
Friedleinowi składał d. 30, bm, w szli radnej in- 
spektor szkolny p. St'nisław Twaróg z całem gro- 
nem kierowników i kierowniczek 16 szkół ludowych 
miejskich życzenia i wyrazy Szacunku w imieniu 
nauczycielatwa tychże szkół. 

Zmiana firmy. P. Lipiński z Sanoka zawiada- 
mia nas, że dotychczasową sądownie protokołowaną 
firmę swoją „Fabryka maszyn w Sancku Kazimierz 
Lipiński* zmienił na: „Pierwszy galicyjski zakład bu- 
dowy wagonów i fabryka maszyn Kazimierza Lipiń 
skiego w Sanoku“ i w tem brzmieniu sądownie za- 
protokował. ! 

Ha dochód powodzią dotkniętych włościan 
odbyło się w niedziel, 27 bm. w Tiamaczu przed- 
stawienie amatorskie. Kasynowa salia teatralna zapeł: 
nifa się s:ezelnie publiczności. która z zadowoleniem 
oklaskiwsła dobrą grę amatorów. — Odegrano dwie 
jednoaktowa komedje Mozera „Tstuś pozwolił" i 
„ó miłości”, a gra amatorów pp.: Kolbego, St. Or- 
skiego, J. Salamona i Tepy i amatorek pp.: Gancza- 
kowskiej, Kutowskiej, Pawłowski) i Szankowskiej, 
zasługuje ogółeia na pochwałę, przyczem odznaczyła 
się doskonsią grą «matka p. Kotowska, a pośród 
panów szczególny zyskał aplauz Lwowianin p. Tepa. 
— Czysty dochód z przedstawiema wynosi? około 
70 zł. S:czere uznanie należy się chętnym amatorom 
za ich trudy na rzesz powodzian i ca dobry przykład 
dla wsparcia biednych współbraci. / H.J, 

Cholera. Z Delatyna dochodzi nas znowu 
głos rozpaczliwy: Oholera wybuchła — jak wiadomo 
— z początkiem sierpnia rb. w Delatynie i okolicy, 
a do tego czasu umarło już w samym Delatynie 28 
osób, między temi Żona starsz kem. Stebnickiego. 
W koszarach straży skarbowej zachcrował 1 strażnik, 
ale wyzdrowiał; z powodu tego były koszary w kon- 
tumacji przez kilka dni. W sądzie tarmina odwołane, 
fabryka goli zamknięta, roboty kolejowe z braku ro- 
botników zasystowane -- wszystko, co zdrowe i może, 
ucieka w ione strony. Panika nadzwyczajna. Słabi 
nie mają należytej opieki z braku lekarzy. Jest tu 
jeden lekarz Bogdański, który wszelkiemi siłami sła- 
bych ratuje, tak, że sam biedaczysko zachorował, ale 
się z wielką biedą od śmierci uratował. W czynno- 
ściach dopumaga mu żandarm Prohaska, który nieu: 
stannie jest na nogach. Zo strony miasta brak 
opieki. 

Gazeta urzędowa donosi: Dnia 29. sierpnia rb. 
zachorowały: w powiecie nadwórnianskim: w Dela- 
tynie 3 osoby, w Dobrotowie, Tatarowie, Zarzeczu, 


Jammie i Nadwórnie po 1 osobie, w Krasnej 5 osób. 
i powiecie horodeńskim: w. Czerniatynie 1 


osoba. 
W mieście Kołomyi 4 osoby; w Oskrzesińcach 
i Szeparowcach (pow. kcłomyjski) po 1 osobie. 
Na Wygodzie ad Strzelce (pow. brzeski) 1 
osoba. 
Wyzdrowisły : 
tyńskim 2 osoby; 


w Tułukowie, 


l w powiecie ánia- 
obeouje 


więc w całym powiecie 


Zmarły: w Wygodzie ad Strzelce dwie osoby; 
w Knihininie (powiat Stanisławów) dwie osoby; w 
Delatynie, Łanczynie, Krasnej, Nadwórnie po jednej 
osobie; w Dobrotowie dwie osoky; w Qzerniatynie 
(powiat Horodenka) jedna osoba; w mieście Kołomyi 
dwie osoby; w Szeparowcach iedna osoba. 

Stwierdzono bakter): logieznie cholerę u osób, po- 


ks. arcyb. Hryniawieckiemu ministerstwo wyznsń i ; przednio zmarłych w Stanisławowie: (robotnik, przy- 
ję ra. kat. -probostwo 


były u Mikulicayna), w Myżkietyńcach (powiat Stani- 
sławów), w Kobakach (powiat Kossów) i Łanczynie 
(powiat Nadwórna) 

Nadto zdarzyły się podejrzane wypadki Śmierci: 
w Podłużu (powiat Stanisławów), w Oryszkowcach 
(powiat Hnsiatyn) i w Wisłoku (powiat Sanok). 


krakowski, jest na ukończeniu i prawdopodobną jest | Ten ostatni wypadek zdarzył się u osoby, przybyłej 


rzeczą, Że wedle przyjętego w podobnych wypadkach 


ohn dla użztku publiczneg> umieszczoną będzie w 
miejscu właściwem tablica pamiątkowa, przypomina- 
jąca potomneści tak inicjatorów tego dzieła, jak i 
tych wszystkich, którzy się do jego doprowadzenia 
do skutku przyczyniliż i w jego wykonauin czynny 
brali udział. — Owoż 'wiadomo szanownej radzie, ża 
pierwszym inicjatorem sprawy budvwy nowego teatru 
w Krakowie był 6. p. Walery Rzewuski, który, jako 
radca mlejski, sprawę tę poruszył wnioskami, na 
posiedzeniu rady miasta Krakowa z dnia 30. wrze- 
śnia 1872 roku. dnia 7. października 1877 roku i 
dnia 19. października 1882 roku postawiozemi 
i który ani pracy, ani kosztów nie szczędził, aby tę 
myśl urzeczywistnić, starając się ni:tylko czynem. ala 
i słowom pisanem i drukowanem zjednywać dla tegoż 


rady państwa dr. Witold Lewicki. Kemilet zapresza | projekta opinję publiczną, a dowodem tego wydena 


publiczność na wiec ten i nie wątpi, że sprawa tak 
ważna ściągnie do ratusza Sporo osób, 

Przeniesienie Dyrekoja pocet i telegrafów prze- 
niosła oficjała pocztowego, Edmunda Rapfa, z Gorlic 


do Zbaraża. i poruszyła mu tamże kierownictwo | 


urzędu pocztowego i telegrafitzuepo. 
Dar. Cesarz udzielił Prywatnej swej szkatnły 


gmiuie miasta Sanoka na restauracje cerkwi, zapomogi | „by 4 
1 nowna rada w sposób, jaki sama uzna za właściwy, 


w kwocie 100 zł, 


+ ea «wa 


. interesy. 


— Właśnie o tem etystałtem 

— Dla przekonani» się, mógłbyś pan zoba- 
czyć gdzisindziej podobny gurnitax i zapytać 

0 cenę... 
£ k "Alek kochany pania — odparł Jaan s od- 
cieniem zpiecierpliwienia — to są rzeczy bardao 
małej dla mnie wagi i znaczenia i znadziłyby 
mnie, gdybym potrzeborał tyle mizé kłopoin dl» 
zakupienia jednego garniturz. 


Samuel nie zapslał się nigdy zbytecznie, 


lecz również nie łatwo go DYS© zrazić, jakoż na 


: słowa Juana odpowiedział spokojnie: 


pitała w kasie... w tej chwili także otrzymałem ; 
« między ludźmi... liczę też, żo szanowny Pan ze- 
' chce mi pezostawić pierwszeństwo. 


złe wisdomości. 


granicznym stemplem. 3 i 

— To zawsze wszyscy kljenci powtarzają — 
odparł żyd — ja bo przeciwnie, dostałem dobre 
wieści 

— Skądż» ? 


memre w 1 Wa 


— Z Brazylii, Mem tam natychmiast wy- ; 


ją 
| 
I 
| 
| 
| Wskazał na kilka kopezt, epatrzonych za- 
k kosatowny garnitur, a brylauty to dobra 
montt. 
— Winszuję | 
| — Ssefiry nie podobają się panu ? 
1 — Wcale nie, 
4 — To wielka szkoda. Jest to wyborne spo- 


opróse przyjemnego orzoświającego smaku Í za 
walesa są driąstw isagha — 


— A jednak w niedługim czasie musi 


szanowny pan znieść wiele tego rodzaju nieprzy- ` 


jemności. 

— Dlaczego ? ; 

— Z powodu ważnej sprawy. 

— Jakiej sprawy ? 

— Bardzo poważnej, małżeństwa. 

— Ah, tak! więc pan Wiesz o tem?... 
pon kochany Petrns masiat się cokolwiek wy- 

adag ?... 

F — Nie... wiem skądinąd... mam stosunki po- 


Zabierał się do otworzeniu torby. Juan za- ' 


traymał go, teówiąc: , 
— To zbyteczne, gdyż mamy jeszcze dużo 
czasu przed sobą... msłżeńastwo iest dopiero wte- 


dy rzeczą pewną, kiedy się od pana mera po- 


wróci.. Pokaż pan jodnak coś skromnego.. nie 
chciałbym pana fatygować napróżno, zatein wy- 
biorę coś niedrogiego... 

—— Podarek zawzse się podoba damom. 

Tu żyd pokazał młodemu cudzoziemcowi 
niepraoliczoną ilość rozmaitego ksttałtu i rodzaju 
bransolet, pierścionków, brosz i kolczyków, z 4 


J. Iamatowiecz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, proszek reśli 


LWÓW, sklapy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka l. 1. 
RÓW. Sakianciae |. 20 -- CFERNIOWOK, Rynek ?, 


Takon =^ et 


Za- ` 


pacba, bardzo korzystnie 


przezeń broszura p. t. „O potrzebie budwy teatru". 
Z teg» powodu podpisany brat nieboszczyka oŚmiela 
się tak w imieniu swojem, jak i reszty pozostałej 
rodziny zwrócić na powyższą okoliczność łaskawą u 
wsgę Szanowei radzie z uprzejmą prośbą, podytto- 


kiego świata, 
znów z kolei nłużyć 
' oklabienicy. A 
Juan pairzył z pogerdiiwym uśmischem mi 
| rozreneose przed nim bogactwa, gluchając pobla- 
żliwie słów żyda, lecz tenże nię ustawał w po- 
ohbwałach. starzjąc sin przekonać i skusić swego 
, kljenta do kupna, kładec nacisk przedzwszy 
stkiem na garnitur z szafirami i dodające w końcu: 
— Ten podarok byłby najstesowniejszy dla 
* blondynki, a przytem wcale niadrogi... 
ł Młody człowiek odwrócił się do starego na- 
, uczyciela, pytając: 
$ — Coż msm gsobić ejcze? Garnitur mi się 
' podoba, jest gustowny... 
—- Wyrzucesz niepotrzebnie pieniądze — 
odparł Petrus po za st:som papierów. — Nispo- 
trzebny sbytek.. Zresztą nie znam się NA tych 
błyskotkach niswieścich . À 
= Tom gorzej... Daję cztery tęsiąca SH 
: rsekł Juan. 
— Nie mogę! $ 
j — No, jeszcze dwadzieścia pięć lwdoró w.. 
lecz to moje ostatnie słowo.. Ozynię to jedynie 
i dla przyjemności pańskiej... 
Handlarz zawahał się. 
ję Zgoda, lecz muszę dosti prz 
na dostawę przy innej sposobności. pr. 
— Dla sogońky ist Er" mi jedno, 
5 z T 
pi w bydin i słowo pańskie. 
Samuel chciał zostawić garnitur na stole, 
leos Juan nie dozwolił, mówiąc : 


yrzeczenie 


przed otńarciem tegoż gma- i 


| 


aby ; 
jako niewinny dar, młodej | 


I 


| 
| 
I 
i 
! 
l 
| 
t 
I 
i 
i 
| 
| 


i de ozyszczenia ząb ów. 
nno-alkaliczny Tuwa kamioi | kon”, 
7 które sprasadzaią ból * oznshqiepię zebów. — Pudełko 80 i 60 ot. 


z Węgier. 

Z Zakopanego donoszą Kurjerowi Warssa- 
wskiemu pod dniem 28, bm.: Grono tutejszych go- 
ści i właścicieli will powzięło zamiar wysłania pe 
tycji do namuiestniectwa i Wydziału krajowego we 
Lwowie, z żądaniem  stanowczej 
tutejszego uzdrowiska. Turyści opowiadają o coraz to 
większych szkodach i spustoszeniach, jakie ostatnia 
powódź zrządziła w Tatrach. Dojścig da najulubień- 
szych punktów ntiudnione, miejscami 
wskutek 


niebieskiego aksamitu... 
Chcesz pan zaraz pionięd 
kasa zawiaduje, 


Stery mędrzoa otworzył natychmiast ssu- 


cę gotówką... 
zy? Mój stary Petras 


fiadę tolęx.egu biurka, po za którem siedział i 
żyd mziyszuł mila łechsący ucho dźwięk złotej 
moaeiy. 

- Nie chcą mie brać terag, — gpiesznie 


odpowiedzisł, dodając: Czy pan nie życzy sobie 
obejrzeż moich sbiorów kamien ? i 

-— Później I 

— Mam pańcką obia,ajcę... 

— Słowa dotrzy wyję ZAWSZE. 

Samuel nie miat zwyczaju tració czasu. 

Widząc intereg skończony, z nieporównaną 
szybkością zatopił w głębokościach swoich 


kiegzeni Fazystko, ca przedtebł z nich wy- 
dobył. 
Jaaa przypatrywał sie temu m prawdzi. 


wam mwielbieniem, nie mog%ć zrozumieć, jakim 
sposchem tyle skarbów ki zupełnie 
niewidocznie. Zimpewna, Boramie jego przed- 
stawiało jakas szezogólną kombinacją kie- 


szeni. 
Kiedy Samuel wszystzo 


rzucił jeszcze WZVCKWM ná około siebie, A nie 
zobaczywszy ani śladu swych najdroższych 
dzieci w postaci kolorowych kamieni, wziął 
torbę w rękę i zabierał się do odejścia. 
o jatra więc, — odozwał siq. 

) Do jutra, kochany Panie — odparł przy- 
jacielskim głosem młody ozłowiwk. 

Podczas tej rozmowy Piotr Brechenx sa- 
dzwonił. 

Drzwi się otworzyły, 


(Ciąg dalssy nastąpi.) 


um'aścił należycie, 


— 


e 


zmiany statutu dle s} 


3 


U 


! 
` 


' Polsziem i 


Z TA 

Na wielkich manewrach w Węgrzech, które, 
jak wiadomo, odbędą się w obeoności cesarza Fran" 
ciszka Józefa L, ces. Wilhelma l króla _ saskiego, 
obejmie komendę nad armią Północną jenera? broni 


baron Schónfeld; nad armią południową. jenerał 
broni baron Beinlander. 


Naczelne dowództwo będzie 
w ręku aroyks. Albrechta, Armia północna będzie się 
składała z II. korpusu (wiedeńskiego) pod komendą 
jenerał porucznika Kovacsa, „W. korpusu (preszburg- 
skiego) pod komendą arcyksięcia Fryderyka, wreszcie 
z korpusa skombinowanego 2 wojsk linjuwych i wojsk 
węgierskich honwedów, pod komendą jenerała broni. 
hr. Usxkill-Gyllenbanda. W skład zaś armii połu- 
dniowej wejdą: IU korpus (zradecki) pod komeudą 
jenera? porucznika Reichera i XIII. korpus (zagrueb- 
ski), którego Komeadę obejmie jenerał porucznik baron 
Bechtolshcim. 


ślelkia grady spadły w okolicach Pińczowa. — | 


W Zakopunem spadł śnieg. Y 

Wyrok w sprawie Snisżko-Błľockiege wraz z 
jego motywami ogłosił w ostatnim numerze Warsza: 
wskij Dnieumik. List Błockiego, — czytamy w mo- 
tywach - jest niczem inn»m, jak odpowiedzią na 
zaproszenia redakejj, którą życzyła sobie mieć wia- 
domości o usposobieniu opinii publicznej « Królestwie 
pojęciach mieszkańców tego kraju o 
potrzebach społeczeństwa i jego „bolącskach*: Jedną 
z takich bolączek jest właśnie towarzystwo kredytowe 
ziemskie, a sutor, aby złemu zaradzić, sądzi, iż na- 
lęży się chwycić następujących środków: a): zmienić 
ustawę towarzystwa; b) wprowadzić 
rosyjski jako urzędowy; 
trolę państwową; ) jeko przedstawicieli wybierać 
tylko ludzi błagonadiośnych; e) znieść wybory, 
które dla polskiego społeczeństwa są niemożliwe 
it. d. W artykule tym chce Błoski rozstrygnąć 
kwestje dostarczania obywatelstwu tańszego i wygo* 
dniejszego kredytu, 
potykmu. Innego zamiaru autor nie miał i o obras 


_żeniu towarzystwa kredytowego ziemskiego wcale nie 


myślał, Prawda, Śnieżko Bioaki krytykuje tę dzia- 
łalność w dosyć surowych wyrażeniach, ale nie przy- 
wodzi ani jednego faktu, któryby mógł szkodzić i 
uwłaczać czci towarzystwa. Nie ma więc ani obje- 
ktywnych ani sabjektywnych oznak przestępstwa”, — 
W ten sposób powykręcane są motywa, ʻa co się 
tyczy owych „surowych“ wyrażeń, to Śnieżko-Błocki 
nie mógł być pociągnięty do odpowiedzialności ządo- 
wej, gdyż Woarssawskij Dniewnik wychodzi pod 
ra która wyrażenia te uważała za stosowne 
opuścić. — Logika to iście moekiewska i tylko w 
Rosji możliwa 

Według informacji 
stja zjednoczenia 
pod względem celuym ma 
jesiennej rady poństwa. 

Poszukujo męża! Köln. Ztg. z dnia 17. bm. 
taki zawiera anons: „Dama, izraelitka, lioząca 23 
lat wieku, bardzo piękna, z zacnej familji, posiadająca 
ośm miljonów marek posagu, pragnie poślubić hra- 
biego, lub baroRa. Jest ona zdecydowaną 
ochrzcić się podług religji swego przyszłego pana.“ 
To wymowne! 

Na międzynarodowej rogacig, pod Stambułem, 
w której wzięły udział okręty wojenne wszystkich 
narodowości, pierwszą nagrodę uzyskuła łódź austro- 
węgierskiego okrętu stacyjnego „Tunrus*. Regata od- 
była się dnia 28. bm. 

Emigracja. W tych dniach przejechało przez 
Czerniowce i Lwów 36 osób z Bukowiny, udających 
się do Ameryki, aby tamm szukać lepszej doli. Były 
to rodziny izraelickie z Seretu, Radowiec, Snozawy i 
jzerniowiec. , 

Wiadomości osobiste. P. Stanisław Reichau 
znany ©rtysta malarz i rysownik, przybył na dłnższy, 
pobyt z Paryża do Lwowa. , 

Smierć pędzarza. Przy ulicy Pałezyńskich pod 


Nowoje Wremia, K we- 
Finlandji z carstwem 
być rozstrzygana podczas 


L1 — o czem zeszłego roku wapomineliśmy z Gka- | 


zji zarządzeń oholerycznych — znajduje mię OĘTOTGNA 
pod domem piwnice, gdzie NoGuj:, „bezdomni”, Nory 
tę zamknięto w roku zeszłym, lecz następnie otwarto 
znowu ji zamieszkiwane ją aż do wczoraj. iak da- 
wniej  Wozoraj mianowicie, jeden z nędzarzy weho- 
sao w południa do piwnicy, napotkał na zimnego 
uż trupa. Zaalarmowana odkryciem, zbiegła się lu- 
dnośó domn i w umarłym poznano lokatora miejsco 
wego Bzynkarza Friedfulda, niejakiego Jana Horwata, 
19 letnieg «jrostka, rzymsko-katoliokiej religji, wraz 
z matką poBluzująCe8O w wymienionym  szynku. 
Przysłany fizyk miejski, dr. Pawlikowski, skonstato- 
wał śmierć skutkiem ataku epileptyeznego, na który 
nieboszczyk Horwat mia? cierpieć. Na żądanie fizyka 
piwnica została Wapowrót zamknieta, jako ni zamie- 
Bzkalna... aż do dalszego Biwartia. 


Wiadmości literackieFartysiyczhe. 


Repartoar tastralny. W Teatrrewkstnim: 
Dziś wa czwartek po raz drugi „Miss, Helyette, 
operetka w 3. aktach M. Boucheron 8, 
E. Audran'a, przekład A, Kitschmana; jeto W pi 
tek „Szkłunka wody“, komedja w 5. aktacii Seri- 
be'go. Trzynasty gościnny Występ pana Boiesia4a 


ar mz À 


- £adnowskiegy, artysty teatrów warszawskich. © 


W szkole muzyki p. lsydory Sia, przy ulicy 
Pańskiej l. 14, zaczyna się kurs szkoiny Z dniem 5. 
września br. Wpisy cdbywają się codziecuie od go- 
dziny 8. do 5. popołudniu. Szkoła pani S cieszy BiQ 
ustaloną a dobrze zasłużorą sławą istnieje już bo 
wiem w naszem m:eście od lat dwudziestu pięcio i 
może się poszczycić bardzo pięknemi wymkani. W 
bieżącym roku kierowniczka szkoły, mając na oku 
xygodę swych uczbiów i uczenuje, przeniosła swój 
zakład na położoną prawie w samem Śródmieś iu 
ulicę Pańską, 


(operetka w 3 aktach M Boucherona, e mueyką 
E. Audrana. Tłumace:nic A. Kicemana). 
Komendant armji zbawienia Smithson przy- 
jechał do kapiel w Piraneaci w tym cela je- 
dynie, aby swoja siostrzenicę, przybraną córkę 
wydać za mąż, „Szszęśliwiec: posiuca bowiem 
jedenaścia zamężnych już córek i cbeo konie- 
cznie MĘŻEM uszczęśliwić także miss Helyett. 


W pierwszym dniu SWEgO pobytu w Pire- | 


y 


neach misia miss Həjpstt to nieszczęście, a ra- | 


csaj sgozgieie, iż poszia sokie w góry. Wiatr 
admuchngi je! kspelnsz z glówki, nadabna miss 
chciała go schWYCIŚ, potienęła się i oto stał się 
OQBUB, który uie przystoi pionierce armji zbawie: 
nia. O Bzozegółach zawilezymy, a nsdmnienimy 
jedynie, że tyjko krzak uratował miss Helyett 
od usanięcią "py przepzóć. Zaalązł się wybawi 
ciel, uwolnił Biostrzenicg p. FMitbsona z nader 
nieprzyeGnEgO położenie. slo 2'0Ży wszy ją w boz- 
piecznem miej:cu, zniknął jak kamfora mie gta- 
rając SIĘ nawat docice, 


a przyczyny tego NIESZCZĘ„NAgO kraska zuajdo- 


wać się muiata w bardzo opłakanym stanie, to | 


się ogromnie sprzeciwia przepisom moralności 
armji zbawienia. 


-~ne 


a 


ŻĘ 


język | 
c) wzmocnić kon: ! 


miezawisłege od samowoli i ne- ; 


muzyka, 


; I kiri iest utrtowana. ' 
Miss Holyctt wiedziała jęgnak, żo jej gsrdoroba , 


Rada w radę z panem wujem — aby miss 
Holyett nie musiała się kiedyś za niedyskrecję 
krzaka wstydzić, trzeba wynaleźć koniecznie 
tego jegomościa, który widział miss w położeziu, 
sprzeciwiaejącem się moralaości armji zbawienia. 
Aczkolwiek więc szpiegostwo jest wsirętnam 
„zbawienneinu* kaznodziei, zgadza śię tenże na 
to, a raczej uważa to ma komieczneść I szpieguje 
i podstąchuje, chtąc się koniecznie dowiedzieć, 

| czy tym szczęśliwym wybawcą nie był który a 
gości kąpielowych. Następuje obfitość komicznych 
epizodów, szuka bowiem swego wybawcy ró- 
wnież i miss Helyett, aż nareszcie, dzięki przy- 

i padkowi, matomu szkicowi,jzrobionemu przez ma- 

| larza Pawła, ednajdnje się wybawca i naturalnie 
| fnis coronat opus waślubia miss Helyett, będąc 

w niej naturalnie już zakochanym. 

Całość jest formaluie przepełajoną dowcipa- 
| mi, którym — co prawda — nie brakuje soli 
atyckiej, utrzymywanej jednak w granicach 

przyzwaiteści. S 

Muzyka jest co się zowie piękną. Audran, 
jako twórca operetek, jest jūt znanym publi- 
czności, a nutami włada po mistrzowska i musi 


cznych. Muzyka to lekka, piękna, wesoła, miej- 


aktia na samym początku śliczny walezyk ita- 


= na 1 „M ao A 


| finał saista wspaniały, ) 
Szcza do Zanotowania komicano humorystyczny 


| i z wielką werwą prsez pp. Kiezmana i Bzga- 
| okiego. Duet ten kończy rówkież akt trzaci, wią 
| jednakże różnicą, że śpiewają go miss Helyett i 
| mslarg Paweł. 

| Musimy w końcu powrócić jeszcze do pior- 
| wszego akta, który w oryginalny sposób zaczy- 
| na się nie chórem, lecz tańcem, po którym za- 
| raz następuje „pikantny* kontredans,: a raczej 
+ tylko jego dwie pierwsze figary,cdtańczony przez 
cały personal z wielkim humorem i zapałem. 

Artyści. nasi przyzwyczaili się jaż do fran- 
ouskiej operetki — w ostatnich bowiem czasach 
ta króluje ra naszej scenie — i grają z wielką 
lekkością, która jest nieodzowną potrzebą uda- 
nia się utworu francuskich mistrzów. 

Rola tytażowa spoczęła w rękach p. P ra u- 
nówny, która staje się coraz to Śmielszą 
i pewniejszą siebie na scenie. Konstatujemy to 
z przyjemnością. Za dobre odśpiewanie duetu 
w pierwszym akcie spotkały artystkę oklaski, 
a grę jej żywą nagradzano niejednokrotnie hu- 
oznemi brawami. 

„Drugiego“ ojca miss Helyett grał p. 01- 
szański, a zrozumiawszy znakomicie chara- 
kter kaznodziei srmji zbawienia, tego komon- 
dantas moralności oddał swoją roję, jak nie po- 
trzęba lepiej. Grał spokojnie, a mimo to z hu- 
morem, co mu za zasłngę poczytać należy. Ła- 
dny tenor artysty zasługuje również na uwagę. 
P. Olszakski spiewa bardzo ładnie i z niemałem 
uczuciem. : 

Pyszną trójkę torreadorəko hiszpańsko ga 
skońską tworzyli panie Radwan i Kaspro- 
wiczowa i p. Gasiński, który jako psendo- 
| torreador hył co się zowie pyszaym, zwłaszcza, 
| że rola ta leży zapełnie w charakterze artysty. 

Grał i śpiewał dobrze p. Boguski w roli 
malarza Pawła, a z bozbarwnej co prawda roli 
Bacarota wywiązał sią elegancko p. Kiczman 
i pobndzał audytorjum, szczególnie w akcie dru- 
gim do Ezezerego miechu. Bardzo dobrym, jako 

| James Richtor, był p. Kliszewski, a śpiew 
jego w akcie drugim o jegomości z gór zyskał 
mu zasłużone oklaski, 

W zaniejszych rolkach wystąpiły pp. Skal- 
ska i Fertnerówna i grały z wielkim hu- 
, merem, 

Orkiestra pod dyrekcją p. Jareckiego grała 
bardzo dobrze, chóry poraszały się  ożywie- 

| niem, co jest zasłogą reżyserji, której się ka to 
| uznanie zupełne należy. Tłamaczenie p. Kiczma 
na jest nader poprawne. 

Teatr był zapełniony po brzegi. 
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üstatnie wiadomości, 
Nie miłe wrażenie sprawiają najówiekane 
wywody półurzędowej Montags Revus“o sprawie 
czeskiej. Organ rządowy nawiązuje swaje uwagi 
do zapomnianej już mowy młodoczeskiego czło: 
ka rady miejskiej w Pradze, dr. Czarno- 
horsk pogo, wypowiedzianej w München- 
grkta, a mającoj za temat stosunek szlachty 
| caeskiej do czeskiego naroda. Dr. Czernokor- 
| sky dowodził, de nie ma już dzisiaj w Czechach 
historycza6] szlachty; salachta ta dawno zbro- 
czyła krwią S*oją pola walki; na tę szlachtę, 
która jost dzisiaj, Die można licsyć przy roz- 
j wiązywanią cpra™y ©megkiego prawa państwo: 
wego. Montags Re0u6 Przyjmuje te roznmowa 
| nia za punkt wyjścia. nMłodoczesi odrzucają 
większą własność, jako nioczoską szlachtę. Pra- 
wo państwowó tek, jak je ta Saląchta rorumio, 
| jest czemó całkiem podmiertem od czeskiego 
! prawą państwowego Gregrós 1 Riegerów ; ome 
| raa Bię mu zarówne Czasi jaz i Niemcy. 
| Wkród Niomsów badai ta szlachta głęboką 
| nieufscść z powodu swego prawnopaństwowego 
| stanowiska. Wśórod takiej okoliczności ozyby 
| nie było może wskuzwnem dla tej szlachty, 
gdyby się więcej zbliżyła du tradycji tej epoki, 
w której w Czechach Ugrantowała się, do trady* 
| cyj czasów Fardynantowskich w któryca SIĘ 
tworzyły pierwsze podsiawy austrjnokiego pań: 
| stwa i w stórych donacje monarchy niewątpli- 
wie ten cel miały, aby w wiżjste Szlachty czę 
skiej powołać do życia szlachtę dynastyczną i 
państwowe .u-posobioną. Nie z czeko: prawno. 
państwowych punktów widzenie, lecz w przeci. 
wieństwie do nich rody te staty sią wielkiemi, 
scześni Habsburgowie nkształtowali sechy 
nie jako państwo. ale jako prowincję i iato 
| prowincja rozwijał się ten kraj w ostatpich dwa: 
| sta latach Ilsby na tem ten kraj skorzystał, 
gdyby Bzlachia czeska w swojem szozerzo 
| austrjackiem  usposobienin i dynastycznej wier 
i ności, lezntrounmie, na mocy owego nataralnego 
| arsędu, dodatiio oddziaływała na rozwój obu 
\ szczepó*. gdzby Niemcy nie żywili do niej 
| nieafoości s powola jej prawnopakństwowej poli: 
| tyki, gdyby wiedzieli, že szlachta broni wpra- 
| wdzie rówaouprawnieni«, zastrzażonago kousty- 
| tneją, ale, że to równonprawnienie nie jest za- 
ciemniona czeską prawnopaństwową aaszdą, tak 
wrogą dla Niemców Gcze:kich*. — Vaterland 
w krótki sposob zsłatwia się z tami wywodami: 
„P. Czernohorsk: zapewne w  najśnielszych 
snach nic marzył o tem, aby jego nonsensowe 
| deklamacje, przećiwko szlachcie  historyczaej, 
mogły posiużyć dziennikowi, mają:emu woń 
urzędową, ga punkt wyjścia do wielkiej akcji w 
z: kresie naszej polityki wawaętranej. Tyle prze: 
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zadowolić najwybredniejszych krytyków muzy- 
scami porywająca nawet, jak np. w pierwszym | 


niec hiszpański, w drogim prześliczny tercet i 
W skcie tym mamy je- i 


dust „Ach, sch!*, oedśpiewany bardzo pięknie ` 


DZIENNIK POLSKI s dnia 31. Sierpnia 1808. 


szy żydowski dziennikars, żaby pojąć, jak bos 

| śladu na sslachcie czeskiej przejść muszą uwagi 
takiego p. Czernohorsky ego i jak podobny ro- 
dzaj usłażności może tylko naracić rząd na 
kompromitację*. 


Spór pomiędzy Juljuszem Głregrem a pro- 
fesorem Masarykiem rozstrzygnięto w sobotę 
na zjeździe młodecseskich posłów na korzyść p. 

| Gregra. Szczegóły dyskusji, która trwała od go- 
dziny 9. zrana do 8. po poładnin, otoczono na 
razie tajemnicą i ogłoszono następującą rezolu- 
cję, uchwaloną na zjeżdzie: „Posłowie do sejmu 
azeskiego i do rady państwa, należący do wol- 
uomyślnego stronnictwa narodowego, uznali po- 
stępowanie dra Juljasza Gregra za poprawne 
| 
| 
| 


padka, który był przedmiotom dyskusji, czynić 


mu jakichkolwiek zarzutów ze względów polity- ; 


cznych lub narodowych. Klub posłów ogłasza 
również, że profesor Masaryk zbłądził w tem, 


Presse otrzymała z Pragi wiadomość, że w 
kołach dobrze poiaformowanych nie słyszano 
wcale o zamiarze rządu praedłożenia sojmowi 
we września br. sprawy utworzenia sądu okrę- 
į gowego w Tratnowie. 


Z Wacrzbarga donoszą 29. sierpnia: Ogólny 
wiec katolików niemieckich został ta wczoraj 
otwarty. Bierze w nim udział 3000 osób, pomię- 
dzy któremi szczególnie licznych przedstawicieli 
ma duchowieństwo i arystokracja. Po przemó- 
wieniach przewodniczącego hr. Qalen i piskapów 
Steina i Schorka, refarowali profesor Schell z 
Wuerzburga, o „Ateiżmie na uniwersytetach, 
probonps Hammer o „Obwiacio luda i dzienni- 

arstwie*. Profesor Schaedler domagał się przy- 
wrócenia religijnych zakonów. Na popoładniowem 
ponfnem pesiedzeniu miano achwalić założenie 
związku chłopskiego na katolickich zasadach. 


Z Buenos Aires donoszą 29. bm.: Dr. Teje- 
dos, któremu rząd polecił przywrócenie porządku 
w stanie La Plata, saspendował tamże sądowni- 
cze, ustawodawcza i wykonawcze władze. Mini- 
ster wojny kazał podobno uwięzić kilkanasta 
oficerów. 


Sprawę rewelacyj Dupasa, która w czasie 
wyborów prawie zupełnie poszła w zapomnienie, 
przypomniał znowu organ paryski Le Journal, 
który zamieszcza interwiew raekemo odbyty z 
rseczonym denuncjantem w Londynie. P. Dapas 
cenje się mocno dotkniętym twierdzeniami, że 
działał prueciw rządowi jako ajent rojalistyczny 
i przyrzeka dostarczyć dowodów na swoje twier- 
dzenia, s mianowicie wydać drugą część swych 
rewelacyj, w której pomieści także podobiznę 
Artona, zdjętą przezeń w Wenecji sposobem 
błyskawicznym. Le Journal dodaje jeszcze, że 
w tych dniach byli ajenci rządowi u bawiącego 
w Londynie p. Dapasa i że spowodowali go do 
milezenia. 


| Teiegramy Dziennika Polskiego . 
Wiedeń 30. sierpnia. Neues Wiener Tagblatt 
przemawia we wstępnym artykule za tem, aże- 
by ze względu na niebozpieczeństwo cholery, 
| manewry w Galicji albo całkiem zostały zanie- 
chane, albo tek odłożone, albo wreszcie przenie- 
siono na teren któregokolwiek innego kraja ko- 
ronnego. 

Wiedeń 30. sierpnia. Z wyjątkiem jedynego 
wypadku, o którym już donoszono, nie zdarsyły 
się we-Wiednia żadne dalsse sapadnięcia na 
cholerę. Gmina zarządziła wszelkie możliwe 
środki dla powstrzymania niemiłego gościa. 

Buda-Peszt 30. sierpnia. Do Pester Lloyda 
donoszą z Monachju m ze strony wiarygednej, 
że najbliższy sejm bawarski ma się zająć zmia- 
ną konstytucji, mianowicie odnośnie do następ- 
stwa trona. Skutkiem tej zmiany należy poze- 
kiwać obwołania księcia regenta Luitpolda 
królem. 

Berlin 30. sierpnia. Kreusstg. dowiaduje się 
z Paryża, że w cdwidzinach floty rosyjskiej we 
źmie udział także wielki książę i przed nim to 
odbędzie się rewia fiot. Wszystko wskazuje na 
to, że tym odwidzinom ma być w możliwie naj: 
soleuniejszy sposób nadany charakter odwzaje- 
mnienia się za wizytę Kronsztacką. 

Berlin 30. sierpnia. Nordd. Alg. Zig. do- 
Toast, wzniesiony przez króla Hamber: 
ta na pokładzie „Savoi* podczas objadu galo 
wego, danego na eześć księcia Henryka pru- 
skiego, zakończony został słowami: „Piję za 
adrvowie mojego najlepszego przyiaciela, cesarza 
Wilhelma! 
_ Luksemburg 30. sierpnia. Wedłag doniesiania 
pism tutejszych, wyjechał książę Adolf dla- 
tego zegranicę, ażeby uniknąć obowiazku powi- 
tania cesarza Wilhelma w Metzu. Doniesie- 
nie to wzbndaa wielką senzację. 

Neapol 30. sierpnia. Strejk wożniców może 
być uważanym za ukończony. Dorożkarae wró- 
cili jus do swego zajęcia, 

Louisville 30. sierpnia. Straszliwy cyklon 
poczynił w Savannah wielkie spustoszenia. 
| Szkody obliczają na blisko dziesięć miljonów. 

Czterdzieści osób straciło życie w czasie sza- 
| wieruchy. 


| Brunszwik 30. sierpnia. Cyklon srządził tu- 
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noni: 


I taj ogromne szkody. Wielu ladzi utraciło życie. 


Nowy Jork 30. sierpnia. Spustoszenia, zduia- 
lane przez cyklon w Savannah, są o wiele 
większe, aniżeli w reku 1881. Szkody w stacji 

| KWarantamnowej są nieobliczalne. Dziowięć cze- 
| kających na wypuszczenie okrętów — roz- 
bitych. 

Koponkaga 30. sierpnia. Carska rodziaa 
przybyła tn wczoraj w poładnie. 

|. Wenecja 30. sierpnia. Ekskrólowa Natalja 
wyjechała stąd do Biarrita. 
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zorności przecież powinienby mieć najnędzniej. | 
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Waszysgton 29. sierpnia. Kongres przyjął 
głosami przeciw 110 wniosek Wilsona, do- 
magający się zniesienia srebrnego bila Shberma- 
na. Obecnie więc projekt ten przyjdzie pod 
obrady senata. 

Hamburg 29. aierpnia. Deputowanego soojali- 
stycznego, Metzgera, sasądzono na pięć miesięcy 
więzienia za obrazę tutejszego senatu i mie- 
szczaństwa. 

Ołomuniec 30. sierpnia. Sąd wojenny skazał 
majora Feliee, który dopuszczał się kradzieży w ka- 
binach kąpielowych w Ostendzie, na eztery tygodnie 
więzienia, cgłoszoną publicznie degradac.ą i zwrot skra- 
dzionych pieniędzy. 

Bruksela 30. sierpnia. Minionej soboty podczas 
wyścigów oficerskich ypa z konia podporueznik A lfred 

kich doznał jorażeń, że wczoraj 
zmarł, nie odzyskawszy wcale przytomności, 

Wiedeń 30. sierpnia. Wczormj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kred 333-37; węg. kredyty 406—; 
Bnglosy —'—; laenderbanki 239-40; sztacbany 297 —; 
lombardy 10150;  elbethale 23150; tytoniowe 
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Berlin 29. sierpnia. Giełda wszorajsza, wiecz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wiedeński t zw. Wiensr Paritśt). Kre- 
dyty 198 40 (33254); lombardy 4110 (101-52); węg. renta 
złota 9360 (115 93); ruble 211*.- (13040). 

Frankilnrt 29. sierpnia. Giełda wczorajsza wie- 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane © oznaczają 
porównawczy knra wiedeński). Kredyty 268'62 (33348) ; 
lombardy 8450 (102'10); renta węg. zł i 

). 


koronowa 89 30 (93-85, 
Czerniowce 30. sierpnia. Właściciel dóbr 


z Kat, p. Krzysztof Jakubowicz, został na swo- 


| jej połoninie, Szardji, z zauadzki zastrzelony; 
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zrabowano mu 600 sł. Jako sprawcę uwięziono 
Michała Bojczaka, włościanina z Sergila. 

Poznań 30. sierpnia. Niemcy korzystają 
z waśni w obozie polskim. Dnia 17. września 
odbędzie się tutaj wiec stronnictwa wolnomyślne- 
go prowincji poznańskiej, na który przybędzie 
także Richter. Zarazem odbędsie się narada mę- 
ków saufania se wszystkich okręgów wybor- 
czych dla przygotowania przyszłych wyborów do 
sejmu. 

Wiedeń 30. sierpnia. Wczoraj przybył tu 
ormiański katholikos Mackertich. („Katholicos* 
jest głową duchowną wszystkich schyzmatyckich 
Ormian). Na dworcu oczakiwało go 200 Ormian 
i przyjęło go okrzykami. Na powitanie go prsy- 
były depatacje Ormian sz Chrystjanji, Paryża, 
Londynu, Odesy, Marzylji i Warny. 

Wiedeń 30. sierpnia. N. fr. Presse podnosi, 
jaka to niekonsekwencja, że podezas gdy w Qa- 
licji władze cywilne surowo zakasują wsselkiego 
znacznego gromadzenia się ludzi, władza woj- 
skowa obmyśla zgromadzenie na największy roz- 
miar. Pisme .to spodziewa się, że manewry gali- 
cyjskie albo całkiem saniechane, albo praynaj- 
mniej odroczone zostaną. 

Budapeszt 30. sierpnia. W ciągu ubiegłej 
doby zachorowało na cholerę w 18 komitatach 
węgierskich 143 osób, a umarło 78. 

Berlin 30. zierpnia. Dodatkowo donoszą, że 
cesarz wystosował do papieża na jego imieniny 
(św. Joachima) dłagi telegram gratulacyjny. 

Rzym 30. sierpnia. Komisja śledcza skonsta- 
towała winę prefekta Rzymu Calenda i dyrekto- 
ra policji Sandri w demonstracjach, urządzonych 
przeciw ambasadzie francuskiej w pałacu Far- 
nosse. 

Rzym 30. sierpnia. Wosoraj umarły na cho- 
lerę w Neapolu 3 osoby, a w Cossino 3.—W in- 
nych miejscowościach zachorowało w ostatnich 
8 dniach siedm osób i tyleż umarło. 

Marsylja 3. sierpnia. Dzielnica St. Lazare 
w płomieniach. Dotychczas, więcej jak 800 ludzi 
bez dachu. 

Paryż 30. sierpnia. Rząd francuski zgodził 
sią na propozycję Włoch, aby w drodse konfe- 
rencji uregulować sprawę wycofania włoskich 
monet zdawkowych z monetarnego obiegu Fran- 
oji- Aby dab. dowód przyjacielskich tendencji 
względem Włoch zgadza się podobno rząd fran- 
enski na to, ażeby odtąd w publicznych kasach 
francuskich gromadsić jak największą ilość wło- 
skich monet zdawkowych i nie pnsscsać ich da- 
lej w obisg, lecz oddawać Włochom sa zapłatę 
w złocie. 

Londyn 30. sierpnia. Z Bangkoku otrzymał 
Times wiadomość, że wysłania „Ałouatty* awa- 
żają tam, jako wdrożenie próby gwałtownego 
przeparcia żądań postawionych przez Le Myre 
de Vilersa. W żądaniach tych mieści się rodzaj 
półprotektorata Francji nad Sjamem, a tem sa- 
mem zniesicnia jego niezawisł"ści. 

Hamburg 30. sierpnia. Król grecki przybył 
tu wczoraj i zaraz po przybyciu słeżył wizytę 
cesarzowej wdowie Frydcrykowej. 

Bukareszt 30. sierpnia. We wszystkich miej- 
scowościach rumuńskich, nawidzonych cholerę, 
zachorowało wczoruj 38 osób, umarło 22, wyle- 
czono 11, a w leczenia znajduje się 112. 

Paryż 30. sierpnia. W nocy nadeszły tn de- 
pesze z Hiszpanji, że także w Bilbao były wozo- 
raj demonstracje antiraądowe i że policja ma- 
siała orężem je stłamić. 

„Ajenoja Havasa* zaprzecza pogłoskom, ja- 
koby stan zdrowia Carnota wzbudzał poważne 
obawy. a 

Belgrad 30. sierpnia. Osławiony wychodáca 
bośniacki Piotr Użelac, którego rząd serbski już 
kilkakroć stąd wydalał (oztatni raz przed dwo- 
ma tygodniami) sostał mianowany sekretarzem 
przy konenlacie rosyjskim w Prisrendzie (w ba- 
szalika nowobazarskim, gdsie obok tureckiej stei 
zatoga enstrjacka). Rząd wyznacwył dziesięć ty- 
sięcy franków na wsparcie dla wychodźców 
czarnogórskich. - 

Bolgrad 30. sierpnia. Traktat handlowy 
z Rosją został d. 37. b. m. podpisany. Na ży- 
esónie Anstro-Węgier zostanie od 13. września 
na nowo zaprowadzony przymus paezportowy. 

Madryt 30. sierpnia. Z prowincyj baskij- 
skich i z Nawarry nadchodzą wiadomości niepo- 
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kojące. Agitacja się wsmaga. Dotychczas niawia- 


domo, czy królowa rejentka z synem przybędzie 
tu w sobotę z San Sebastian. Rezydeneji króle- 
wskiej strzegą dwie kompanje wojska: W San 
Sebastian ponowiły się wczoraj niepokoje. Konna 
policja przywróciła porządek. 

Wiedeń 30. sierpnia. Giełdziarz Leik Korn, rodam 
z Luschau, dopuścił się ciężkiego przekroczenia przeciw 
obyczajności, poczem sam o się w ręce sprawie- 
dli wości. 

Wiedeń 30. serpnia. Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesień 745—747, owies na jesień 693-69), ku- 
kurudm nowa 545—5'44. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 30. sierpnia, godz. 2. min. —. 


Akcje kred.  335:— Gal. obl. propin 97 — 
Alpiny 52 80 Wied losy 176:— 
Kredyty węg. 40775 Akcje tyton. 18950 
Anglobanki 149 — 497, Poż. kraj. 

Union 249-— z r. 1898 86:50 
Ladwiki 219:— Mibethale 238 — 
Nordbany 287 — Liinderbanki 243 40 
Lombardy 102 63 Renta zł. węg. 11590 
Losy tureckie 47:80 Bankvereiny  120:— 
Staatabahny 2398:25 Węg. renta pap. 93-95 
Czerniowieckie 355:— Rable 1 39 62 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 30. sierpnia 1893 r 
HOTEL CENTR . M. hr. Iżycki z Pedola. K. 


B:rzykowski, M. Kosielski z Iwonicza. W. Kowalewski z 
Poznania. Ke J Grabowski z Mikuliniec. Ka. I, Rakezyń- 
ski ze Skały. A. Roifer z Tarnobrzegu. M. Buokitz, W. 
Neuberger z Berlina. K Machon, W. Buekitz z Słobody 
rung. N. Seinfeld, R. Fink, C. Miller, K. Prokop, M. 
Koranji, D. Kessler z Wiednia. M. Goldenrng z Wro- 
cławia. 


NADESŁANE. 
M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papier 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


ma lezy kredytowe 

po 5 zł. wraz ze stemplem. 

Główaa wygrana 300.000 koren. 

Ciągnienio 1. września r. b. 

1 na 3', losy anstr. Zakładu kred. riem- 

skiego íi. emiajł 
po 1 zł. 50 ct wraz se stemplem. 

Główna wygrana 100.060 koron. 
Clągnienie 5. września b. r. 
zamówieniach rowincji uprasca nię o dołącze- 

nie A na portorjum. APO agar a 


Na los zakupiony w tym kanto- 
rze pana główna wygrana w kwocie 


„Adwokat Bliziński 


1—1 


poszukuje rutynowanego koncypienta, 


PRACOWNIA RUSZNIKARSKA 
A DZIKOWSKIEGO 
possnkuje pomocników dla tego zawodu. 


Dentysta 


J. VV eiss 


powrócił i ordynuje jak awykle wl. Akademicka 
licsba 3. 


Przeciw cholerze | TH 


Cierpieniom żołądka i kiszek poleca się najgorgcej 
przez HETAT powagi REGIE Dalman ai 
Tanning zawierające wina. Prawdziwe tylko u 
Giovanni G utunie, 
Wiedeń, I. Flsischmarkt 14. 


Już powrócił 


Dr. A. Gońka 


lekarzedeniysta 
mieszka obecnie przy ulicy Kepsrnika nr. 1, w domu we 
Mikolascha I. piętro. 


Ordynuje od 9. do 1. i od 3. do 5. popołudniu. 
EZR U 0 


Dr. Widmann 
powrócił. 


PEPE YE PE YZ E 
Nauka w sskole prof. Weigla przy ul. Piekar- 
skiej 8, respoozyna się 5. września. 


| Zakład wychowawczy — 


dła chłopców 


Władysława Axentowicza 
już otwartym zost Ł we Lwowie przy uliey Piekarskiej 
1l. 6, I piętro. 1926 1-7? 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiezność, 
Że z dniem 1 września b. r. przenoszę moją szkołę mou- 
PT ie ulicy Trzeciego Maja 1 2, na ulicę Ossolińskich 
. 19, I. piętro. a 

Wpisy rezpoczynają się od dois 2  wrzęśnia b. r. 
w godzinach ed 10. do 12. rano i od 4. do 6. pe- 
południu. 


Z poważaniem 


Joanna Laurecka. 


kierowniczka ~ oncesjonowanej szkoły muzycznej 


1962 1—1 we Lwowie. 


Zmiana mieszkania. 


Ur. kazimierz Podlewski 


specjalista chorób ktimoh I weneryezuyeh 
mieszka obecnie 

ulica Chorążczyzny I. 16. 
Ordynuje od II. de 12. | od 3. de 5. 


Dr. P. Kucharski 


łekarz cherób dziecięcych 
powróoił 


i ordyaūj» jak dawniej przy placu Akademickim 
liczba 
~ — 
Dla ozystości i desinfekcji ur ędownie wprowadzony 
i najbardziej polecony 


LZ SOL 


We wszystkich zakaźnych chorobach do użycia. 
Dla Galieji i Bukowiny: Artur Kulka 
uliea Kołłątąa 7 
Właściciele patentu : Sęhiiko i Mayr, Wien IlI. 
Linke Eahng 5..— „Adres dla telegramów: 

„Sekillemay*, Wien. 


LESZKA (UKIE, oc TE 


fojuejfeu Efeoojod TĄJOAIBĄS AYqOOZOUOJ BUZISIĄ Bm0303 BHOZSM UOO 


BH8OU OD IMSNUO THIUZOOW WMCIOJS DUZO ‘OUBLI, OJSÁZ? BUJORI 


FENI N | 


11 emph] EjoJEyg eon 


||| NĚ R- 


Drobne ogłoszenia. 


o H Pletsa 
z* Doniesienia rozmaitej Kapelnsze 1 Oo ajtaniej 


S. Gabriel i J. Chlebownik, 


po 1%, centa od wyrstu. 


we Lwosie, plac Halicki 1. 3. 

asa ogniotrwała używana, firmy 

> „Wertheim i Ska“ tanio do nabycia 

n firmy Piotr Cbrząstowski. handel że- 

lszny we Lwowie, plas Kapitalny 1, 
z (naprzeciw Katedry). 


z Wissuego wyrobu bieliznę 


gotową wszelkiego rodzaju dam- 
© ską, węzką i dziecinną poleca najtaniej 


M. Bał/abana następca Mikołaj Ludwig. 
Ri Lwów, plae Marjacki 8. i 
=» arabele, guzy, spinki, agrafy 
w wielkim wyborze zawsze u 


«pa drowskiego, Lwów, Halicka 17. 


= 
D 
> 
© 


mość- Doboszyński, Lwów, Halicka 


= Dowery i przybory dla cykli- ska 32, I. piętro, drzwi 10, 
[= IM stów do nabycia w sklepie Edw. 
fa Hawranek. 651 


e 
A pteka w Rudnika poszuknje prakty- 
1X kanta (Powiat Nisko). 630 


E |portepinaya płanina, cytry, 
kupnje, mienia, pożycza, sprzedaje 
Kalinowskś, Żulińskiego 6, parter. 


W 
*r=— I rzy nlisy Batorego l. 32, można umię- 
%=j i ścić dwósh uczniów. 


Ery Wa Piekarska 11, do sprzedania. 
Szczegółów udziela Zarząd dworski 
.„_ Czercze, 0. p. Rohatyn. 686 


domowy. 


w nauce możua mieć w domu. 


że 


pod_nagłówkiem : Profesor. 


N studentów znajdzie umieszczenie 
pokój, osobny wychód, ul. Piekarska 
nr. ż7, parter. 68 


i wy 


2 panienki inb 2 ochłopezyków znajdą 
umieszczenie, kon Z troskliwą 
opiekę i pomódz w naukach. Plac Domi- 
nikański mr. 1, parter. 666 
> (jsrodnit. kawaler, uzdolniony we 
A wszystkieh gełęziach ogrodnietwa, 
kończył praktykę po za granicą kraju, 
posznkuje posady od 1. stycznia 1894 r. 
Adres: J. K. poste restante Rohatyn. 


salafroków, bluzek 


w Tarnopolu. 


Era reki, od 150 


ky - pod adresem: Poste restante Lwów. JAN 
35 piro Kozłowskiej Skarbkowska | „FH. E”. pm JARZYNA „Compagnie commerciale francalse* 
5 R. do polecinia WASA A pa. 1-0 GE; APA A 1975 1—2 w Borysławiu (Galicja). 
= cenia - P . 
HE mowe. Dwie Bony franonskie są zaraz Mieszkania i sklepy was Lwowie, plao Marjacki XKMOOCJIOOOCx 
yE do umieszczenia. 676 po 1 eencie od wyrazu. SR pęloca zdj bogato pr i - -s 
i r<cownia stolarska Włodzimi:- | Zamelakioma yn mm kę SE ab $ a y z P 
S a P"na Kroka, we Lwowie, ul. Garnoar. | zamojskiego 7, pokój kawalerski. | SØ barskich, ada £ are Hrabiego Resseguiera Zarsąd dóbr, Dwór Sopot, pocsta Nisko, stacja 
3 jj ska 7, ma gotowe szaf , biura i stoły, pekoje kawalerskie II. piętro o najniższych kolei Roswadów — ma na sprzedaż do siewa 
mA z. polaca Vili y wyroby, w m Grodziokich 2, róg Dominikańskiej p naak: Ż $ 2 i 
NEO a a yto świętojańskie, 
© 3 Tutki cyzarotowe Miektejówo! kóry CY de nającia w 
= m» z najlepszej bibułki francuskiej studentów z wikt'm, praniem i usługą 
Sk od 1 sł, poleca fabryka IF, Nie | od lat czternastu do szesnastu. Wiado- Pszen cę Leszek, 
żwłowakiegu, Lwów, Hotel Zorża.| mość u właścicieia pracowni blaehar- 


€ pakowanie gratis. 
sztuk frzneo. 


R 2 SCE PABZSZĄ TAE is 


Przy 6dbiorza 5000 
1791 hr. Skarbka we Lwowie. 


PAS AEAN rair. AR u n E A 


"= 


Ruch pociągów kolejowyc 


według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. ezerwca 1898 r. 


.... . 


Ze Suczawy. . « « « * + 0 * * " * sę 
Z PR: 
Z Radowiee . . « « 46; 
Z Berhomethu n. S. i Czudyna. . . 
Z Nowosielicy . - « s « e.e 
Ze Slobody rungurskiei kopalni = . 
Z Husiatyna przez Halicz . » « « - 
Z Buczacza przez Halicz . . . . « « : * 
Z paaa s.. -ë 
Ze So a% 47.70 RN o © o + sm 
o (Pesztu, . Miszkolca, Boren- 
4 Da Chyrowa i Stanisławowa, 
przes Stryj) . . « . 
Za Stryja. » + » + 2 s» oe so oo oo 
Zie Bko okot Ckyrowa, Stanisławowa I Bo- 
ryslawis, przez Stryj 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina) 
Do Warszawy - . « « © « a 0 s a oeoo 
Do Muszyny-Krynicy i Chabówki prsez 
Tarnów lub Rzeszów. . . . . « »« » : 
Do Muszyny-Kryniey przea Tarnów (tylko 


". WMIDEBD SJ 


poleca Magazyn „AU LOUVRE?” Lwów, plac Kapitulny l. 3. 


Uwaga. Godziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną 


ziem, aaatr. II. am.*) |15. wraeśn 


3 Kwit premiowy (Gowinntsohein) należy się 
ubezpieczającemu. i 7 
PROMESY na 3%, losy Zakładu kred. ziemsk. austr. II. emis, po sl. 1750 ct. 
Główna wygrana zł. 5J.000. — PROMESY na losy kredytowe po sl. 5. 
l Główna grana zł. 150.000. Towarzystwo bankowe kantoru wymiany 
.. SONELLGNSERQ-LKREYSER, we Lwowie, plac Halieki l. 1. 


n 
w razio wylesewania 


Wydawca; Josei Laskowsicki, Odpowiedzialny sa redakcję dam Krajewski, 


Ne sprzedaż młyn o 4 kamieniach 
z 30 morgowym stawem, folwark e 
200 morgach, frlwark o 147 morgach 
dwa folwarezki o 40 morgach  Wiado- 


odzina obywatelska, opieku- 
jąca się od lat kilku młodzieżą 
z najlepszych domów, nmieścić może 
daóch studentów. Dom znany z sumien- 
nej troskliwości i korzystnych warun- 
ków. Wiadomość Długcszą 7, II. piętro. 


aSSynA nożna (Singera) do szycia 
tanio do sprzedania. Sykstu- 


i szezenie z wiktem i usługą, tudzież] *% 


peres z lepszege demu znalazłby 
dobre umieszczenie i troskliwą opiekę ky! J 
u profesora. Warunki przystępne. Kon-| nadto przy zbliżającym się rokn szkol- 
wersację w języku francuskim i niemie- 
ckim, jak mie mniej wszelką pomoe 
Bliższe 
szczegóły w biórze dzienników Plohna, 


Doszukuje się kilkanaście majątków 
4 ziemskieh, przeważnie z lasami, od 80 
de 200.000 zł de nabycia. Także kilka 
dzierżaw. Łaskawe zgłoszenia szczegóło 
we uprasza się nadsełać do Bióra Wy- 
wiadowczego Karola Zakrzewski i 
16 


W | Ha zł. miesięcznie aj pisk > 
w domu prywatnym s wiktem, nału 

i opieką redzieielską, uczniów szkół z 
dnieh aa rek sskolny 1898/94. Wiądo- 
mość 00 do warunkow powsiąć meżda 


skiej Adama Bratkowskiego w gmachu 


Poaiągi Pociągi 
Do Lwowa przychodzą: pospieszne | osobowe 
. : : : z 601 | 
Z zka (Berlin Wolna, Wist) | soe (oii gga easi mga 
Z Maszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko erip a 


= = 9'41 


DZIENNIK POLSKI x dzia 81. Sierpnia 1806 r. 


Tylko zł. 10. 
SP Cena zniżoma z 25 zł. na 10 zł. ŒR 


Polecamy wydanie kompletne w 6 tomach 


Kasparka Zbiór Ustaw i Rozporzadzeń Administracyjnych 


w Królestwie Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem obowiązujących. Podręcznik dla Organów 
c. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych. Wydanie 3 cia poprawione i pomnożone, 
MY Egzemplarz oprawny zł. 14. Ty 4 
Szanownym Prenumeratom, którzy jeszezo nieposiadają tomu 6-gv powyższego dzieła, ofiarujen y tenże, jak długo 
starczą zapasy, po cenie znikonej zł. 2 za egzemplarz brovzurowAany. 


SEYFARTH i CZAJKOWSKI księgarnia we Lwowie. 


1933 1—1 


21 


o 
1, kilo 1:80 i 2 zł. 


9 Znakomite WYSIEWKI z herbat 


h kilo 1-40 i zł. 1:70 
1018 poleca HANDEL 1—? 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki L 7. 


potrzebuje od 15, września dobrze 
poleconego 


Wagistra farmacje Iuh Asystenta, 


1946 1—1 


patentów. 


635 Wien, I. Klisabethatr. 5. 


yta i pszenica ozimo 


w najlepszych gatunkach, własnej 


w OBCA 
Rum chinowy. 


Jest to wypróbowany i pewny środek 
na porost włosów. Żysiny, nawet za- 
dawuione, od działania rumu pokry- 
wają się pięknym włosem, mały flakon 
50 ct. ii sł. Laboratorjum chemiezne 
Adolfa Pokorntgo, magistra far- 
macji. Lwów, Wałowa 16. 


Kweetja 1955 1—1 


zakupna książek szkolnych nastręcza Pu- 
bliezncści, kupującej takowe po anty- 
kwarniach, częstych nieprzyjemności, gdy 
nym wiele książek ulegnie zmianie, chcąa p. Stryj. 
ustrzedz prseto Szan. Publiczność przed 
możliwą stratą, 


jedyna chrześcijańska antykwarnia x 


Stanteława Kwhiera 
ul. Batorego 28, we Lwowie, tuż naprze- 
ciw Gimn. Franciszka Józefa — poleca 
książki szkolne, używane, lsez w dobrym 
stanie i izlko we właściwych wydaniach 
po n'skich, lecz stałych cenach Kupuje 


Potrzebujemy na rok 1894. 


również i zamienia takowe na inue. 


U 


mających być dostawionemi sukcesywnie w ilościach miesięcznych. 
Refiektanci sechcą się w cela bliższych informacyj o wa- 
runkach jak BBjrychiej do nas zwrócić. 
Dyrekcja ruchu 


HERBATĘ ROSYJSKA 


z plantacji Spółki kazańskiej || 
przewyborną w smaku, zapachn, wyda- 
tności fant po sł. 2, 3:40, 3, 3:60 i 4'80. If 
Wyśmienite okruchy *'/, kilo sł. | 

1:60 i 1:25 — poleca | 


1624 Główny skład herbaty 


Malwiny Snstowskiej 


Kraków, Krupnicza 15. 
(Odsprzedającym stosowny rabat). 


Kantor miastowy % ul. Hetmańska 22. 
FABRYKA SZTUCZNYCH 


Spółki komandytowej 
JULJANA WANGA WE LWOWIE 


poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli 
jakakolwiek inna fabryka. 


Roztworzoną kwasem siarkowym 
Mączkę kościaną i Superfosfaty 


z gwarancją najwyższych procentów składników i tej samej, 
jak dotąd, jakości. 1823 1—? 


1—? | 


LWOWSKA FABRYKA ASFALTU 


i TEKTUJR ulepszonych ogniotrwałych 
do krycia dachów, 
8. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA inżyniera 
we LWOWIE, przy bl. Korytnej pod Nr. 13, poloos 


Asfaltową masę elastyczna do fundamentów 


w gorącym stnnie, 


Zakład inhalacyino-solankow) 


T l 
odiy- dor m pg w Piaj dla izolowania wilgoci. kładsiong na mury 
o Moszyny-Krynioy prze dy ka e: s s01 m w Truskawcu jedyny dziś pewny iroda BT zulet, . 
Do Muszyny: Śryn ..... — m z y 
De Mak I grin dw, raj SAt in| = wedhus majowego spamu Wuse | TERTU, ulepszoną oen otewala 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.) 10401133) gg | nuta pod kierownictwem lekarzy roła 10 metrów kwadr. od zł. 150 do zł. 3:50; 
- A dA YYY TOPÓR — | 2 531| 270 |zdrotowych znakomite oddaje usługi |  48FALTORGEETOWY SWIEGĄCY DO KONSERWACJI > 
Do daje ki „AMEA — — — jlo-56j|w cierpieniach dróg oddechowych LAK A dachów |; ama t żelaza 
Da Mabody, rungurstigj kopalni s... — 10 36 S Hogi (Rinitis chron. Bronchitis, Laryn- SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ. 
o Nowosielicy . . » « « « eserse — — 3 z pa" Adda oraw z 138 Jarta 
Do Berhomethn n. S, i Czudyna . . . « . = p pe >. gitis; Emphysema pulmonum) mara ZAW dziej Faily oa dei eea N 
Do Kimpalan SSZZE - Ę* 381 m AET Niszczy Zastarzaly grzybek drzewny. 
Do Sokala za. « e sd weta * $ E 956; 7:31| — Fabryka wyż00ywW2 w całym kraiu swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
Do Belea oos enere m 956 — = OO OOOO | tektnrowe i oraz TePeracje tychże. Metr kwadr. po 60 de 73 ot. Długo 
i Do Rorysławia P Mu! Stryj . go . . A SW = 721! 1026 = W pałacu dawniej pp: (rinie l letnią trwałość poręcza się. 1770 1—? 
Do Ł znego (Munkàcsa, Sarensea, Mi- 3 A i 
| o arkila Poszta i aa Sea przez Stryj) = 021 3:01 4 ) deckich, plac ef i | 
Do Stanisławowa przez Stryj . . e es.. — 5 = (l R i 
| Do Sk lego i Chyrowa, przez Stryj. . . . — 10 26! — = DIBTWSZOTZĄ d 05: ANTACJA 
Do'Stryja . « » w s a 0 e ooe ee ooo — ż — 


poleca 


odl] PIWO pilzneńskie | Kleina, 


Uwiadomienie. 


e .> godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano. 
a Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia w biurach informa-|§ WINA węgierskie I sustrjackie — mm 
2 È „iw, kasach stacyjnych i u konduktorów. M Mam zaszczyt podać łeaskawej P. T. Publiczności 
R a L 1 wi aiz uprzejmą wiadomość, żę z dniem 2. września b. r. otwieram 
a [z TARYFA PREMIOW A. z dóbr Starego Biota JW. hr. przy ulicy Hetmańskiej 1. 8, we Lwowie 
SĄ nn ubezpieczenie przed stratą przy losewanin następu- Potockiego, 1968 1-6 
"2 cych losów włącznie 1. września 1893 r. Herbatę I Kawąę 
"= m EJ (W niżej podanych termi ją się l i tępujących losów. ; i 
"dać W porównania kaaya vinika Piużóżna Kw Nerd te ay po cenach najtańssych. 
E a: oz najmniejęzą ili zostają wyciągnięte. ar tej stracie ubezpie- 
aścicieli losów ną t zi ia z najmniej- 

a szą Wygraną wydajemy deda bio. ak." tania” uiowyloje tame). A mi PĘZORZĘDNY 1974 1-4 
ra na sięgnie] Promja | pasa Oranżerja (dawniej Hotel Langa) 
SĘ Nazwa losn nie dnia w austr. wal. | w, E AE zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszędnych 
| E i z. i 8 j hoteli enropojskich — usługa skrzętna — ceny przystępne. 
sj zk 13 Cytryn ppodtajuych, wyiaj 2 metry makr” " set Ak l 
= Losy kredytowe dioa ki, liść Kilkanaście kroków od Hotelu Vietoria utrzymuję 
2 Losy austr. oz6rwo- 1 A diej Ty Wysot, ha przy placu Marjaekim I. 9. 
po nego krayża * 1 wa 11, metra wysoki, liść *|, metra à 4 

i ugi. 

EW rrr ”» 3 Oleandry 2 metry wysokie. | Piowszorzędną Restaurację 

a ctuzy wyżej á metry wy 8. -E ś Y 
m 3'/, losy Zakł. kred. 15 1 Alses 1 metr ma liście długie, 2 (dawniej w. Grzywińskiego) 


mniejsze. 


Oprócz tege 20) sztnk innych wazo 
nów i wazoników z kwiatami, wszystko 
dobrze utrzymane. 1918 1—2 


w której podaję najsmaczniejsze potrawy i pierwszej jakości 
trnnki. ? PPolecając się względom łaskawej P. T. Publi- 
czności, kreślę się z wysokiem poważaniem 


Jakób Votse. 


Pasieka 


70 pni dzierzone na sprzedaż z miodem. 


Papier z fabryki oserlańskiej, 


EEEE — BE E L EEN | 

Pe A a ya OWOC = s patenta wszystkim krajów zała. 
g 

ilij twia, oraz zpienięża pod gwa- 

e A samilina 9 Apteka W Lisku rancją według prospektów przez 

władzę autoryzowany Zakład obrotu 


Inżyniera ©. Paulżtschky, 


dukcji, poleca na siew, cenniki, próbki 
na żądanie franco, poseła Zarząd dóbr 
Jul. br. Brunickiego, w Strzałkowie, 
1883 1—10 


Kupuje kartofie do gorzolni. 


około 600 mete. kub. okrąglaków dębowych 


1976 1 —3 


bardzo wydatne, Cena 4 zł. najwyższego notowania krakowak iego. 


XKKKKKKAM RRKOWIE RIKKI 


W 8-mio klasowym Zakładzie Wychowawczo-naukowym 


$ Wiktorji Niedziałkowskiej 
36 
x 


ul. Jagiellońska l 7. 


Wpisy uczenie tak dochodzących, jak pen:jonarek, zacz s 
30. sierpnia codziennie koatędzy 10. a 6. avas pd dnis 


1961 1-5 
Rok szkolny rozpoczyna się dnia 5. września, 


X 
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Filtry Berkefeldzkie 


dla wytwarzania najczyściejszej 


wolnej od Bakteryj wody do picia 


à mianowiele : Falter familijny z oiśnioniem powietrznem zł. 14. Filter 


indowy do wodociągów zł. 12. r do ień i 
eznej i t. d. dostarcza Skład c. k. uprz. RE RER do studio 250 1 > 


Wiedeń, LII/1, Banmgąsse 5 i 7. 
Badane przez pierwszych bakterjologów europejskich i ione j i 
jące wodę zupełnie wolną od bakteryj. — Prospokta Gratis 4 a 


NKAIBANAY 


——— 


1-4 


Okóło 100 Bilardów 
po najtańszych oenach stale na składzie. 


pro- 


CARL KNIŁŁ, c. k. upra. Fabryka bilardów. 
Wien, IX. Rossiu, Rothen Lówsngasse 5—7. 123 1—5 


00RGO GOOROGOIIKOEGLOŁAK ERA 
W żeńskim wychowawczo - naukowym (vsmioklasowym) zakładzie 


Marji Zapórskiej 


we Lwowie, uł. Czarnieckiego l. 12, 
rozpoczyna się rok szkelny dnia 5. września. 


„  Bliższych wskazówek, dotyczących nmieszczenia w zakła- 
dzie stałych pensjonarek, udziela właścicielka zakładu codzień 
od godziny 11.—4. 

Wpisy u zenic dochodzących rozpoczną się dnia 29. 
sierpnia od godziny 11.—6. 1949 1—3 


0000000000001000000/000000 
WINA górskie Villanyer a 


stare dojrzałe, w fiasskach i młode gatunki x gwarancją, 
sa osystokć, 


- 2%, 2 
35, 46, 
23 


LAOL EE DISI 1 i 


M 
6 
e 
A 
8 
$ 
è 
8 
5 
© 


Białe stołowe i deserowe wina et. za liter 


Białe Rislinger ; E 
Wina ozerwone . f , ESETE s 75 
Najlepsze czerwone „Cabinet* , y 35, 40, 50, 60 a „ n 
Ausbruche* częrwone i białe > 60, 80 do zł. 120 p p s} 
Wódka winogronowa i „Liger“ . 50 — 60 z m.s 
Sliwowica 5 > 70 — 80 ano on 


Rossyłka za po braniem koleją w beczkach, począwszy 
od 30 do 60 litrów. 
Z piwnułe Warady'ego i właścicieli real» 


mości w Vililany (Węgry.) 638 1-4 i 


ar Środek ochronny przeciw cholerze -œu 
M. RITTER'A 


Campagno - Radetzky - Magenbitter 


jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw OAHOQLERZE. Czysty 
predukt natnralny z ziół, na drodze Em AM praparo wa- 
ny i badany przez e. k. chemika sądowego w Bernie, A. Gawa- 
lowskiego, a wskutek zawierających się w niem składników roślin- 
nych, organizm wsma oniających i usuwając"ch szkodliwe 
materje w czasach epidewji uznany jako ochronny, 
Do nabyoia przez moich zastąp có w we 
Lwowie: MAHLER i BENDEL, 
Przomyólu: J, KADERNOŻKA, 
Krinow ią: HERTE LERIRSKR, 
owie: MORG. 
A Czernioweach: 8. & ADOLF ALL RHAND. 
W sapasio wo wszystkich więkss. bandlach delikatesów i korsennych. 
M. RITTER LEIPNIK (Maihren) 
Fabryka najlepszych Likierów i Ustu spirytusowego. 
Założona 1812, Wielokrotnie premkowana. 


634 1—20 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwewle, plac Marjacki 10, 1015 1--? 
poleca poleca rajlepsze gatunki 


HERBATĘ KAWY 


KA zbioru majowego: k e Phy i: ER do 
e M uj kl. Ceu È re rozsyła franko opś4acon 

. Ceuge . zł. 1:60 ; Ą j 4°], kilogr. 
A TEn śl 
n 3 


k Portorimo - - - - - 8:— ta k. — 89 

Kaycew czarna . . 4— | Guba grubo ziarnista - 9-50 — 90 

Melaugo de Lond. 4.— Qeylon zielona - . . 10:— 1— 

Wyelewki herba- . „ przednia 1040 1:04 
ciane . . . . .130| » 


* rłowa -75 
| Wysləwkl najlep- Macaa A WE zs 
szych herbat. . 1'60 | Jawa siota - - - - 10-75 


PF Opakowania nie liczy Się. -Wg 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. 


a 
" 
„ grub, ziarn. 10:75 i 1:08 
” 
a 
kad 


CQCOOCOGOOGOOOOCOCO 
Apteczki domowe przeciw - cholery czne 


wedle przepisów i wskazówek 


o 
Dra O. Widmanne 
e. k. radcy sznitarnego 1 prymarjusea szpitala powssechnego 
we Lwowie z. 
zestawiła i utrzymuje 2% składzie : 


Apteka pod „srebrnym oriem” 


ZYGMUNTA RUGKERA 


we Lwowie, 


Aptesski te sawierają obok rozprawki Dra Widmanna wszelkie środki 
sapobisgaweze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar- 
axiej chorym na chelerę osebom. 

Cenz. apteczki wraz z epakowaARIEM 5 zł, 


Zamówienia z prowineji uskatecznia się odwrotną pocztą. 


1915 a 1—7 


Z drukarni „Dziennika Polskiego”, pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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